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O G Ł O S Z E N I E
terminu prehluzyinego co do poszukiwania pensyy przez niegdyś Oficerów w woysku "Kięstwa Warszawskiego*

Z  dnia  9. Kwietnia  18 Q 8 -
W ielokro tne Oficerów niegdyś w  woysku Xięstwa W arszawskiego prośby o p en sye , by ły  N . Królowi 

pow odem , oddać rzecz tę pod troskliw ą rozwagę, i przez wydany do M inisteryum  Stanu Ńaywyzszy rozkaz ga­
binetow y z d. 2 u  Lutego 1828., zakreślaiący ostateczne zasady postępowania względem tychże Oficerów zgodnie 
z  stosunkami traktatu, ustanow ić, celem zgłaszania się z wszelkiemi tego rodzaiu pretensyam i, ta rn in  prekluzyiny 
s z e ś ć m i e s i ę e z n y .

M inisteryum  Stanu, maiące sobie polecone uregulow anie te'y rzeczy, końcem  ostatecznego wszelkich po ­
dobnych wniosków  uprzątnieńia , uwiadomią o tern z tą  uw agą, iż podłuą  ustanow ionych prawideł* do rekla­
m owania pensyy w  ogólności, przypuszczoną iest tylko k lassa 'tak ich  Oficerów, którzy do czasu zaięcia W ,  X ię- 
stwa Poznańskiego w  posiadanie (czyli do dnia i* Czerwca 18150.’ P^ac£ reform o wą^ z kass Xięstwa W arsza­
wskiego dow odnie albo w  rzeczy samey pobierali, .lub tez stosownie do urządzeń , które przy reorganizacyi armii 
polskiey łub iuz daw niey względem n ich  w y szły , takow ą pobierać byli p o w in n i, i dnia 1. Czerwca 1815-« 
w  prow incyi Poznańskiey znaydow ali się 1 w  niey pozostali, lu b  przed dniem Maia l&ip. (iako dniem  za­
warcia konw encyi między Prussami i Rossya tyczącey się pretensyy między Prussam i i Królestwem Polsk iem , i 
interessów Styczność z niemi m aiących) obrali sobie stałe zamieszkanie w  obwodzie kraiu tuteyszego. R e- 
klam anci tego rodzaiu pow inni zgłaszaiąc się z swemi pretensyami wylegitym ować się: nalezytem w ykazaniem  
swego zaw odu woyskowego podług załączonego w z o ru , książeczką żo łd o w ą , którą każdy w oyskow y Xięstwa 
W arszawskiego posiadać musiały lub w  ra iie  zagubienia teyże, ‘produkowaniem oryginalnego dekretu lub dow odu 
tyczączego się pobierania płacy reform ow ey, i nareszcie zawierzytelnionem przez w łaściw ą Regencyą św iadectwem  
Urzędu Radzczo-Z iem iańskiego co  do czasu, od ktorego Oficerowie stałe w  W* Xięstwie Poznańskiem  obrali 
lobio zamieszkanie. , . t

Ci zaś O ficerow ie, którzy za R ządu Xięstwa W arszawskiego albo m epobierah płacy reform ow ey lub 
ińemieli wyznaczoney sobie pensyi, ani zapewnionego wyraźnego prawa do dobrodzieystwa ze strony rządu* 
mogą —  ieźeli się także dnia 22.  Maia w  t u t e y s z y m  znaydowali kraiu * w  t y m  tylko przypadku być
przypuszczonym i do pensyi, gdy należycie udow odnić potrafią, ze w  miarę ich stosunków w  czasie rozwiązania 
5Ci|stwa W arszawskiego, podług organicznych o n eg o i zasad* niezaw odnieby pensyą ze strony  R ządu byli uzyskali.
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Beklamacye będą przez M inisterstw o w oyny  rozpoznaw ane, same zaś pretensye przez toż  M inisterstw o 
pospołu z Ministerstwem finansów ustanaw iane. Przyznane pretensye zaległe w ypłacane będą oblig .m i długu

państwa P °6dzł“ S n ^ ^ l De^ yY w o ^k aX ięs tw a  W arszawskiego O ficerowie, m niem ający być w stan ie  okazania praw* 
do pensyy według poprzedzaiacych nayw yższych postanow ień, i a lbo  się leszcze o m ą mezgłosili, lub przepisaną 
powyźey legitymacyą niedostatecznie wykazali, zostaią ninieyszem wezwani, ażeby w  przeciągu oznaczonego ter­
m inu prekluzyinego s z e ś c i u  m i e s i ę c y ,  od daty zamieszczenia tego uwiadom ienia w  pism ach P ^ h c z n y c h  
rach u iąc , zgłosili się z pretensyami i oneż udow odnili, ile że po  up łyń ,em u tegoż term inu czynność ta zostanie
zam kniętą, a następnie, stósownie do naywyższego rozkazu, na p o z m e y s z e  w nioski pod żadnym  w arunkiem  wzgląd

mebędzm m . a n y , ^  ^  ^  m ierze niechay się udadzą do G łów ney K om m endy 5go korpusu armii w  Pozna­
n iu , która ma sobie polecone zbieranie podań celem przesłania ich  M inisterstw u w oyny.

W zeledem  podanych iuż przez rozmaite osoby w m oskow , względem których zawieszoną dotąd  była 
decyżya, w yidą teraz dalsze rozporządzenia stósownie do wydanego przez N . P ana  ogolnego postanow ienia. 

B erlin, dnia 9. Kwietnia 1828.
Królewskie Ministeryum Stanu.

B aron A l t  e n s  t e  in .  S c h u c k m a n n .  H rabia L o t t  u rn . H rabia B e r n s t o r f f .  H a k e .  Hrabi*
D a n c k e l m a n .  Motz,

W  Z Ó r ‘ . ,  ,  u  ■> rego i do którego czasu lą pobierał, lu b , ie-
o l l m T i  nazwisko żeli takow ey m epobierał leszcze rzeczywiście,
3) Pó łk  w  którym  naostatku zostawał. przez iakie szczególne lub ogolne .r° zP°5z^ z e m e
4) W eyście w  służbę i dokładne wykazanie zaw odu j  ^  m nlem a Jił

<) .Czyh6ki°przy°iakiey okazyi został raniony i czyli po- 7)  D z ień ’, k tó reg o ^ o b r^ so b ie  zamieszkanie w  kraiu 
siada ozdoby honorow e. tutey6zym.

6 )  Czyli, i iaką płacę reform ową, tudzież od kto-

Wiaclomości kraiowe.
Z  B e r l i n a ,  dnia 7. Maia.

Icb  Królewiczoskie MM.Xię6two W i l h e l *  
m o i t w o  Pruscy wyjechali z dostoyną swą 
rodziną do Moguncyi.

Xiążę B a r c l a y  d e  T o l l y  przybył tu 
z Drezna.

Wiadomości zagraniczne.
K r ó l e s t w o  P o l s k i e .

Z W a r s z a w y ,  dnia 6. Maia.
Dnia  3. m. b. w święto imienin N.  Cesa-  

rzowey i Królowey Alexandry,  oraz w doro­
czną uroczystość urodzin J. C. K. Wielkiego  
Xięcia Następcy tronu odbyło się solenne na­
bożeństwo w kościele metropolitalnym, wobec  
senatorów, ministrów, urzędników władz 
wszelkich i znaczney liczby osób wszelkiego

stanu. Celebrował mBzą ś. J W ,  JX.  Wo ro-  ( 
n ic z ,  Arcybiskup Prymas; poczem nastąpiło 
Te Deum  o pomyślność dla całey Nayiaśniey-  
szey rodziny, W  kaplicy zamkowey również  
odbyło się uroczyste nabożeństwo,  po któ- 
rem,  na pokoiach u J. C. M. Wielkiego Xiq- 
cia Cesarzewicza , składano powinszowania.  
Wielki obiad dawał J W.  Hrabia Walenty So­
bolewski ,  prezyduiący w Radzie administra- 
cyiney.  Wieczorem było widowisko bezpła­
tne w teatrze narodowym, i oświecono domy  
stolicy. _ _

Postanowieniem z dnia 3. Kwietnia,  Ba­
ron de Ij3gerheiin, Dyrektor gabinetu spraw 
zagranicznych Króla Jmci szwedzkiego i nor- 
wegskiego,  mianowany został kawalerem or­
deru S. Stanisława klassy 2giey.

Dekretem z dnia 29. Stycznia r. b., Nayia* 
śnieyszy Cesarz i Król Jmć raczył nayłaska- 
wióy postanowić otworzenie,  w mieście sto- 
ł ecznem Warszawie, banku, pod nazwiskiem 
„Bank polski.“ Drugim dekretem z dnia 12. 
L ut ego ,  mianowani zostali przezNayiaśnieyt
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sz e g o  P a n a :  P r e z e s e m  b a n k u  po lsk iego ,
R a d zc a  S tan u  n a d z w y c z a y n y , L u d w ik  H r a ­
bia J e l s k i ;  W i c e p r e z e s e m ,  —  R a d zc a  S tanu  
n a d z w y c z a y n y ,  J ó z e f L u b o w i d z k i .  D y re k to ­
ram i b a n k u  po lsk iego  : Ig n a c y  B oles ta ,  P a w e ł  
G łu s z y ń s k i , H e n r y k  H ra b ia  Ł u b ie ń sk i .

P a n  M a rk o n i ,  b u d o w n ic z y  r z ą d o w y ,  w y ­
p racow aw szy  d z i e ło :  „ O  p o rz ą d k a c h  a rc h i ­
te k to n ic z n y c h 45, na  k to rem  do tąd  ca łk iem  li­
te ra tu rze  po lsk iey  z b y w a ło ,  p o s ta n o w ił  o g ło ­
sić  ie d ru k iem .

W y s z ło  w d ru k a rn i  G a łk o w s k i e g o  d z ie ło  
pod  ty tu ł e m :  „ A n g l i a  i Szkocya .“ P r z y p o ­
m n ie n ia  z p o d ró ży  w la tach  od 1820. do 1824* 
o d b y te y ,  z ry su n k am i l i tog ra f icznem i,  T o i n l .  
P r z e z  K rys tyna  L a c h a  Szyrrnę.

D n ia  w czorayszego  rozs ta ł  s ię  tu  z  św ia­
te m  J W .  K aie tan  K alinow sk i,  R a d zc a  s ta n u ,  
P re z e s  D yrekcyi g łó w n e y  tow arzystw a k redy­
to w eg o  z iem sk iego ,  tudz ież  K om m issyi ce n -  
tra lney l ikw idacy iney , w ielu o rd e ró w  kawaler.

F u n d u s z  stow arzyszenia  sie u rzę d n ik ó w  cy ­
w ilnych ,  n ie m n ie y  professorów  i nauczycie li  
szkół p ub l icznych  , i duch o w ie ń s tw a  oboyga 
w y zn a ń  ew an ie l ick ich ,  z koncern  ro k u  1 8 2 7 * 
w y n o s i ł  s u m m ę  2.388.978 złt- P°h S r-

2agahnie publicznego posiedzenia tow arzystw a  
królewkiego przyiaciół nauk, na dniu  4. M aia  
1828- r . , przez Prezesa tegoż tow arzystw a , 
J W ,  J . U . Niemcewicza.

D w u d z ie s ty  dziew iąty  rok, tow arzystw o  kró­
lewskie p rzy iac ió ł  nauk, od  zaw iązania  sw ego, 
w  tych dn iach  zaczę ło .  Jak  wszystkie in n e  u -  
6taw y ,  tak i nasza  w ytrzym ała  wiele ciężkich 
kolei,  —  p rze c ie ż ,  za  p o m o c ą  N ayw yższego , 
w ytrw ałość ,  ro z t ro p n o ść ,  zgoda  i gor l iw ość 
cz łonków , nadew szystko  czystość zam ia rów  n a ­
s z y c h ,  s tarały s i ę  t ru d n o śc io m  tym  sprostać. 
Z aw sze  prace  nasze  zaw iera ły  s ię  w  ro s tro -  
pnośc i  ob rębach .  U s ta len ie  i w ydoskonale-  

j? n ie  m o w y  o y c z y s te y ,  troskliwe za ch o w a n ie  
dzieidw i p am ią tek  zeszłey  p rzeszłości naszey ,  
rozsz e rze n ie  nak o n iec  p o ż y te c z n y c h  n a u k  i u -  
m ie ię tn o śc i ,—  te by ły  tow arzystw a kró lew sk ie­
go  ce le ;  p i ln e  t rz y m a n ie  s ię  o n y c h  zas łuży ło  
na op iek ę panuiących  nam  m onarchów .

N a przeszłych  pos ie d ze n iac h  p u b l icznych ,  
zda ło  iuż tow arzystw o królewskie z z a t ru d n ie ń  
sw ych  sp raw ę ;  nayw ażn ieysze  z n ic h  takiey są 
ob ię tośc i ,  iż p ó źn iey  d o p ie ro  o d o k o n a n iu  
ouych ,  dziś tylko o n iep rze rw anych ,  w  o b u d w u  
d z ia ła c h ,  p racach  r o c z n y c h ,  pokró tce  w sp o -  
m n ie m y :  W  d z i a l e  n a u k .  Z a tru d n ia l i  s ię  
cz łonkow ie  s łow nik iem  zw ycza iów  n a r o d o ­
w ych, s ło w n ik iem  s ta ro ż y tn o śc i ,  s łownikiem 
s y n o n im ó w  polskich, u s ta len iem  zasad p iso w n i  
języka n a s z e g o :  zam yślaią  o g ram atyce filozofi- 
czney  ięzy k a p o lsk ie g o .  Ktoź n ie u z n a  w ażności  
dzieł takich, a za tem  prac, m o z o łó w  i czasu, ia- 
k iego po trzebow ać będą .  L e c z  ieźeli m ę ż o w ie  
(iak tego d o zn a n a  ich gorliw ość spodziew ać się  
każe)  d o kona ią  zaw odów  sw oich, iaka iasność, 
w yd o sk o n a len ie ,  zbogacen ie ,  n ie w zruszona  n a ­
kon iec  s ta łość ,  n ad a  się  naszey  m o w ie  oyczy­
stey. D o k ła d n e  bow iem  tylko o ce n ie n ie  w a r ­
tości znaczen ia  s łowa i w yrazu  k a ż d e g o ,  pod- 
da ie  myśl iasną i t łu m a c z e n ie  s ię  n ie m y ln e  i  
ła tw e. W y z n a c z o n a  do dz ie ł  tych d epu tacya ,  
z ło ż o n a  z ko l le g o w 'JX .R e k to ra  Szw eykow skie­
go, Bentkow skiego, O sińskiego, B rodziń sk iego ,  
K ru szy ń sk ie g o ,  n a n o w o  za c h ę c o n ą  została  do  
us ilney  pracy w p rz e d m io ta ch  tak w ażnych  d la  
m o w y  oyczystey .  Na p o d o b n ą  myśl p rze z  ko ­
legę  B rodzińsk iego ,  p o ru c z o n o  cz łonkom  roz­
b ió r  k ry tyczny  dziewiąciu  d z ie ł  w P o lsce  w yda­
n y c h .  P o m y s ł  ten  uw ażać m o ż n a  za p ie rw szy  
krok b e z s tro n n ey  i g r u n to w n e y  krytyki d z ie ł  
n a  przyszłość w ychodz ić  u  nas  m a iąc y ch ,  k ry ­
tyki tak n ieodb ic ie  dla ukształcenia i stylu i d o ­
b rego  sm aku p o trze b n ey .  M iędzy  in n e m i  ko­
lega Brodzińsk i iuż n ap isa ł  uwagi swoie kryty* 
cz n e  n ad  r o m a n sa m i h i s to ry c z n e m i , —  n ie ­
m n ie y  cz y ta ł ,  w d z ia le ,  ro zp raw ę  o t a ń c u , —  
w iersz  z Joba ,  —  w iad o m o ść  o p ism ach  p e r io ­
dycznych  m u z e u m  n aro d o w eg o  czeskiego. (T u  
n a s tę p u ie  dalsze w y liczen ie  p rac  cz łonków  to ­
warzystwa. )

R  o s s y at 
Z  P e t e r s b u r g a ,  d n ia  17- K w ie tn ia .  
Manifest Nayiaśnieyszego Pana.

M y  z  B oźey  łaski M i k o ł a y  I ,  C e 6arz  i  
S am o w ła d zc a  w szech  R o ssy i .

T ra k ta t  bu k a re s tsk i ,  zaw ar ty  w ro k u  I g r a  
z  Portą  ottom ańską, o d  lat szesnastu  przed-
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m io t  częs to w zn a w i an y c h  s p o r ó w ,  luz dziś 
n i e  istnie,  p o m i m o  us i ło wań  N as z yc h  w u t r z y ­
m a n iu  tego u k ł a d u ,  i z a b e z p i e c z e n i u  go od 
wsze lk iego  na d w e rę ż e n ia .  N i e  p rzes ta i ąc  na 
o b a l e n i u  za sad  s t a nu  p o k o iu ,  F o r t a ,  sarna 
wyzywa Rossyą  i podusz cz a  p rzec iwko  n iey  
w o y n ę  na  z a b ó y ;  uzb ra ia  w massach  n a r od y  
s w o i e ;  oskarża Ross yą  iakoby była n i e p r z e ­
j e d n a n y m  iey w r o g i e m ;  d e p c e  u m o w ę  biało- 
g r o d z k ą ;  a p r ze z  to i wszys tk ie  p o p r z e d n i e  
t raktaty ; n i e  waha  s ię  wreszc ie  oświadczyć ,  
iż p rzy ię ła  waru nk i  tey u m o w y  dla tego  tyl ­
k o ,  aby ukryć  za m ia ry  swo ie  i p r z y g o to w a ­
n ia  do  n o w e y  w oyn y .

A  za le d wi e  z rob i ł a  to pam ięc i  g o d n e  w y ­
z n a n i e ,  —  iuź  p raw a  rossyyskiey  b a n d e r y  
n i e  są s z a n o w a n e ;  z a t r z y m a n e  są statki p ł y ­
n ą c e  p od  iey z a s ł o n ą ;  ł a d u n e k  ich zostai e  
ł u p e m  chc iw ego  i d o w o l n e g o  r z ą d u ;  p o d d a ­
n i  Nas i  mu sz ą  lu b  gwałc ić  sw o ie  p rzys ięg i ,  
l u b  n i e z w ło c z n ie  opuszcz ać  z i e m i ę  n i e p r z y ­
j ac ie l ską ;  Bos fo r  s ię  za m y k a ;  nas z  h a n d e l  
iest  z n i sz c zo n y ;  p r o w i n c y e  N as ze  p o ł u d n i o ­
w e ,  t racąc i e d y n ą  d r o g ę  o d b y tu  dla swo ich  
p ł o d ó w ,  z a g r o ż o n e  są t r ud n er n i  do  obr acho-  
wan ia  s t r at ami .  N i e d o s y ć  na tern. W  chwi l i  
k i e dy  uk łady Rossy i  z P e r s y ą  iu f  mia ły  być 
u k o ń c z o n e ,  nag ł a  zm ia na  ze s t rony  pe r sk ie ­
go r z ą d u  b ieg ich ws t rzymuie .  N i e b a w e m  
p r z e k o n a n o  s i ę :  iż właśn ie  Por t a  o t tomańska 
us i ł ow a ł a  zachw iać  p rzed s ię wz ięc ia  Pe r sy i ,  
r o b ią c  iey n a d z ie ię  wielkich  pos i ł kó w;  źe 
z  p o s p i e c h e m  uzb ra ia ł a  woyska Baszów p o ­
g r a n i c z n y c h ,  p rz y g o t ow uj ą c  s ię  do poparc ia  
ty c h  tak p o d s tę p n ie  n ie p rz y jac ie l sk ich  o b i e ­
tn ic  bliską swoią  napaśc ią .

O to  iest s z e re g  za m a c h ó w  T u r c y i  od chwil i  
p od p i s a n ia  traktatu w Buka resc ie  aż do d n i a  
d z i s i e y s z e g o , taki ,  na n i e sz c zę śc ie ,  ow o c  
po św ię c e ń  i s z l a c h e tn y c h  za b i e gó w  R os sy i  
dla z a ch ow a ni a  p ok o iu  z kraiem sąs iedzkim.

A l e  i o cz e k i w a n ie  ma  swe g r a n i c e :  h o n o r  
rossyysk iego im i e n i a ,  g o d n o ś ć  cesarstwa,  
n ie tyka lność  p ra w  iego i N as z ey  chwały  na- 
r o d o w e y ,  kres m u  wskazały.

I  n i e  w p r z ó d ,  aż po z w a że n iu  ca łego za ­
k r esu  N asz ych  o b o w ią z k ó w ,  opa r t yc h  na  ko­
n ie cz no śc i  n i e z b ę d n e y ,  w na y g ł ę b sz e m  p r z e ­
k o n a n i u  o s łusznośc i  Naszey  s p r a w y ,  rozka­
za l i śmy  w oy sko m N a s z y m ,  a ż e b y ,  p rz y  B o -

sk ie y  p o m o c y ,  ruszyły na nieprzyjaciela,  
gw a łc ąc eg o  na yś w ię t s z e  z o b o w ią z a n ia  i s a ­
m o  p raw o  na r o d ó w .

P e w n i  i e s t e śm y ,  iż wie rn i  p o d d a n i  Nasi ,  
do  m o d ł ó w  N as z yc h  po ł ączą  gor ące  swe ż y ­
czen ia  o p o w o d z e n i e  dla N a s z y c h  z a m i a r ó w ;  
źe  błagać^ b ę d ą  Na y w y źs ze go ,  aby w a l e cz n y m  
N a s z y m  ż o ł n ie r z o m  udz i e l i ł  moc y  s w o ie y ,  i 
z la ł  b łogos ł awi eń s tw o  n i eb ies k ie  ńa  N as z  
o r ę ż ,  raa iący b r on ić  świętey  wiary N a s z e y  t 
N a s z e y  u k o c h a n e y  oy cz yzn y .

D a n  w P e t e r s b u r g u ,  d.  14. (2,6.) K wie tn ia  R.  
P ,  1828. a p a n o w a n ia  nas ze go  ro k u  t r zec iego ,

( P o d p i s a n o )  M  i k o ł  a y.
E o n t r a s y g n o w a ł :  P o d k a n c l e r z y  H r a b i a  

N e s s e l r o d e .

D e K L A R A C Y  A.
W s z e l k i e  życze n ia  Rossy i  pozos tan ia  w p o ­

ko iu  z sąsiedzkie rn pańs twem ,  by ły  d a r e m n e .  
P o m i m o  wielkiey c i erpl iwośc i  i ko sz to w ny ch  
of iar  widzą c  się p r z y m u s z o n ą  b r on i  po ru cz y ć  
s t a ran ie  o b r o n y  p raw  swoich  w L e v a n t e  i 
wymusić^ na  P o rc ie  o t tomańsk iey  s z a n o w a ­
n i e  i s tn ie j ących  t r aktatów,  ch c e  p r ze c i e ż  
wykazać n ie ron iey  k o n i e c z n e  iak sp r aw ie d l i ­
we p o w o d y ,  które w zn iec i ły  s m u t n ą  p o t r z e ­
bę  chw yc en ia  się tego  p rze ds ięwz ięc ia .

Szesnaśc ie  lat u p ł y n ę ł o  iuź od  zawarc ia  p o ­
ko iu  w Bu ka re śc ie ,  a p rze z  cały t en  czas 
w id z i an o  P o r tę  dz ia ł a j ącą  p rze c iw  un jo w ia  
t r ak ta tu ,  p od s t ę p n ie  wytnawia iącą  się z p r z y ­
r z e c z e ń  a lbo o dk łada iącą  ich d o p e ł n i e n i e  na  
czasy n i e o z n a c z o n e .  A ż  nad t o  do w o d ó w ,  
k tó rych  g a b i n e t  cesarski  dos ta rcz y ,  wykazu ią  
i a sno  tę ś l e p o -n i ep r zy ia zn ą  dążność  pol i tyki  
D y w a n u .  W i ę c e y  n iż  p rzy  i e d n e y  okazyi ,  
a m ia n o w ic i e  w r. I 8 2 T p r zy br a ł a  Po r t a  n a ­
p r ze c iw  Ros sy i  pos ta wę  wyzywającą  i w ido­
cz n i e  n iep rzyjacie l ską .  T ę  sa m ą  pos tawę  
p r zyb ra ł a  z n o w u  od  3 mies ięcy  p r zez  formal-  
n e  akty i k r o k i ,  z n a n e  iuź  ca łey E u r o p i e ,

T e g o  sa m eg o  d n i a ,  w k tó rym P o s ł o w i e  
t r zech  m o c ar s t w ,  p o łą c z o n y c h  da leką  o d  
wsze lkich  osobis tych korzyści  u m o w ą ,  maią-  
c ą  za i e d y n y  cel  r el igią  i c i e rp iącą  ludzkość ,  
p rzy  s w o i m  z K o n s t a n ty n o p o la  od ie ź d z ie  
n ay g o r ę t s ze  wy nu rzy l i  ż y c z e n i a ,  aby  p o kó y
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m ó g ł  b y ć  o t r z y m a n y ,  a r a z e m  p o d a l i  ł a t w y  
ś r o d e k  d o  t e g o  p r o w a d z ą c y ;  t e g o  s a m e g o  
d n i a ,  w k t ó r y m  P o r t a  p o d o b n i e  s w o i e  ż y c z e ­
n i a  p o k o i u  n a y w y r a ź n i e y  o ś w i a d c z y ł a  ; w e -

§  z w a l a  r a z e m  w s z y s t k i e  l u d y  w y z n a i ą c e  m a h o -  
i n e t a ń s k ą  r e l i g i ą  d o  b r o n i  p r z e c i w k o  R o s s y i ,  
i a k o b y  w i e c z n e y  n i e p r z y i a c i o ł c e  i s l a m i z m u

* k n u i ą c e y  z a m i a r y  z n i s z c z e n i a  p a ń s t w a  o t t o -  
m a ń s k i e g o ;  w s z a k ż e  w y z n a i ą c  s a m a  s w o i e  
p r z e d s i ę w z i ę c i e ,  ż e  i e d y n i e  d l a  t e g o  t y l k o  
w d a ł a  s i ę  w  u k ł a d y ,  a b y  z y s k a ć  c z a s  n a  u z b r o -  
i e n i e  s i ę ,  a l e  n i g d y  n i e  m i a ł a  m y ś l i  d o p e ł n i ć  
i s t o t n y c h  w a r u n k ó w  u m o w y  b i a ł o g r o d z k i e y ,  
o ś w i a d c z a  p r z e z  t o ,  iż t e n  u k ł a d  z a w a r ł a  i e ­
d y n i e ,  a b y  g o  z e r w a ć .  W i e d z i a ł a  to  P o r t a  
d o b r z e ,  ź e  t y m  s p o s o b e m  z r y w a  w s z y s t k i e  d a ­
w n e  t r a k t a t y ,  k t ó r y c h  o d n o w i e n i e  w  b i a ł o -  
g r o d z k i m  w y r a ź n i e  b y ł o  z a s t r z e ż o n e ;  l e c z  
i e y  z a m i a r y  i u ź  b y ł y  n a p r z ó d  p o w z i ę t e  i d o  
n i c h  z a s t o s o w a n e  c a ł e  p o s t ę p o w a n i e .

Z a l e d w i e  p r z e m ó w i ł  S u ł t a n  d o  l e n n i k ó w  
k o r o n y  s w o i e y ,  a l i ś c i  z a r a z  g w a ł c ą  p r z y w i l e i e  
b a n d e r y  r o s s y i s k i e y ,  z a t r z y m u i ą  s t r z e ż o n e  
n i ę  o k r ę t y ,  z a b i e r a i ą  ł a d u n e k  i p r z y m u s z a i ą  
d o w ó d z c ó w  o k r ę t o w y c h  o d d a ć  g o  z a  n a r z u c o ­
n ą  i m  s a m o w o l n i e  c e n ę ,  z n i ź a i ą  w a r t o ś ć  n i e -

*  z u p e ł n e y  i s p ó ź n i o n e y  z a p ł a t y  n a  p o ł o w ę ,  a  
n a w e t  p r z y m u s z a i ą  p o d d a n y c h  J e g o  C e s a r -  
s k i e y  M o ś c i  p r z e y ś d ź  n a  r a i a s ó w ,  a l e  g r o m a ­
d a m i  o p u s z c z a ć  k r a y  p a ń s t w a  o t t o m a ń s k i e g o .  
T y m c z a s e m  z a m k n i ę t o  B o s f o r ,  z a t a m o w a n o  
h a n d e l  c z a r n e g o  m o r z a ;  p r z e z  c o  m i a s t a  r o s -

. s y i s k i e ,  k t ó r e  s i ę  i e d y n i e  z  n i e g o  u t r z y r n u i ą ,  
U y r z a ł y  s w o i ą  z g u b ę  p r z e d  o c z y m a ;  a p o ł u ­
d n i o w e  p r o w i n c y e  C e s a r z a  J e g o m o ś c i  s t r a c i ­
ł y  i e d y n ą  d r o g ę  w y p r o w a d z a n i a  z  k r a i u  p r o ­
d u k t ó w  i i e d y n ą  k o m t n u n i k a c y ą  n a  m o r z u  
u ł a t w i a i ą c ą  w y m i a n ę  p ł o d ó w ,  p r z y n o s z ą c ą  
z a  p r a c ę  k o r z y ś c i  i m o g ą c ą  p r z e z  t o  w z n i e ś ć  
p r z e m y s ł  i s p r a w i ć  d o b r e  m i e n i e .  A l e  t e  n i e ­
p r z y j a z n e  T u r c y i  c h ę c i  n i e  w  s a m y c h  t y l k o  
i e y  k r a i u  g r a n i c a c h  s p o s t r z e g a ć  s i ę  d a i ą .  
W  t y m  s a m y m  c z a s i e ,  k i e d y  s i ę  o b i a w i a ł y  
w  K o n s t a n t y n o p o l u ,  u k ł a d a ł  s i ę  G e n e r a ł

a P a s z k i e w i c z ,  p o  u k o ń c z o n e y  z  c h w a ł ą  w o y -  
n i e ,  o  p o k ó y  z  P e r s y ą ,  k t ó r e g o  w t f r u n k i  i u ź  
w ł a ś n i e  p r z y i ę t e  b y ł y  o d  d w o r u  t e h e r a ń s k i e -  
g o .  N a g ł e  d a ł o  s i ę  s p o s t r z e d z  o c i ą g a n i e  s i ę ,  
k t ó r e  z a i ę ł o  m i e y s c e  d o t y c h c z a s o w e g o  z a p a ­
ł u ,  z  i a k i r n  c z y n i o n o  t ę  k o n w e n c y ą  i u ź  z  o b y ­

d w ó c h  s t r o n  w e  w s z y s t k i c h  p u n k t a c h  p r z y i ę -  
tą.  T o  o c i ą g a n i e  s i ę  z r o b i ł o  t r u d n o ś c i ,  a  
z  t y c h  p o w s t a ł y  w i d o c z n i e  n i e p r z y j a c i e l s k i e  
z a m i a r y ;  k t ó r e  g d y  z  i e d n e y  s t r o n y  p o s t ę p o ­
w a n i e  B a s z ó w  s z y b k o  s i ę  z b r o j ą c y c h  d a ł o  p o ­
z n a ć ,  o b i a w j t y  z  d r u g i e y  s t r o n y  p e w n e  d o ­
n i e s i e n i a  i w y r a ź n e  w y z n a n i a  t a i e m n i c ę  p r z y -  
o b i e c a n e y  d y w e r s y i ,  k t ó r a  n a s  m i a ł a  p r z y m u ­
s i ć  d o  n o w y c h  w y s i l e ń .

T a k  t e d y  r z ą d  t u r e c k i  w  p r o k l a m a c y a c h  
w y i a w i ł  s w ó y  z a m i a r  z e r w a n i a  s w o i c h  u k ł a ­
d ó w  z  R o s s y ą  n i s z c z ą c  i e  r a z e m  p r z e z  i s t o t n e  
f a k t a ;  t ak  p r z e p o w i a d a ł  w o y n ę  n a  o d l e g ł ą  
p r z y s z ł o ś ć ,  z a c z y n a i ą c  i ą  i u ż  i s t o t n i e  z  p o d ­
d a n y m i  r o s s y i s k i m i  i h a n d l e m .  G d z i e  i u ź  
b y ł a  u s t a ł a ,  t a m  i ą  w z n i e c a ł  n a  n o w o .  N i e  
b ę d z i e  s i ę  R o s s y a  w i ę c e y  b a w i ć  w y l i c z a n i e m  
p o w o d ó w ,  k t ó r e  i e y  d a i ą  p r a w o  wi e  c i e r p i ć  
d ł u ż e y  t ak  w i d o c z n i e  n i e p r z y j a c i e l s k i c h  d z i a ­
ł a ń .  G d y b y  k r a y  k t ó r y  m ó g ł s i ę  wy r z e c  s w o i c h  
n a y d r o ź s z y c h  i n t e r e s ó w ,  p o ś w i ę c i ć  h o n o r  ż 
n i e d b a ć  n a  u k ł a d y  b ę d ą c e  d l a  n i e g o  p o m n i ­
k a m i  s ł a w y  i r ę k o y r n i ą  d o b r e g o  b y t u ,  s t a ł b y  
s i ę  z d r a y c ą  s a m e g o  s i e b i e  a z a n . i e d b u i ą c  s w o ­
i e  p r a w a  s t a ł b y  s i ę  w i n n y m  z a n i e d b a n i a  
s w y c h  p o w i n n o ś c i .

T a k i e  p r a w a  i t a k i e  p o w i n n o ś c i  t e r n  m o -  
c n i e y  s i ę  w y k a ź u i ą c ,  n a s t ę p u i ą  p o  w i d o -  
c z n e m  u m i a r k o w a n i u  i p o  b i i ą c y c h  w o c z y  
d o w o d a c h  u c z u ć  t c h n ą c y c h  p o k o i e m .

O f i a r y ,  k t ó r e  R o s s y a  o d  o w e y  n a  w i e k i  p a -  
m i ę t n e y  c h w i l i ,  k t ó r a  r a z e m  d e s p o t y z m o w i  
w o y s k o w e m u  i d u c h o w i  r e w o l u c y i  b e r ł o  o d e ­
b r a ł a ,  p o d e y m o w a ł a  w J y m  z a m i a r z e ,  a b y  
ś w i a t u  z a p e w n i ć  t r w a ł y  p o k ó y ,  t e  m ó w i ę  l i ­
c z n e  o f i a r y ,  z n a  d o b r z e  ś w i a t  c a ł y ,  h i s t o r y a  
o s t a t n i c h  l a t  i e  p o ś w i a d c z a ,  s a m a  n a w e t  T u r - i  
c y a ,  l u b o  n i e  s k ł o n n a  w c a l e  d o  t e g o ,  i ż b y  i a  
m i a ł a  g o d n i e  o c e n i ć  i n i e  m a i ą c a  p o d  ż a ­
d n y m  w z g l ę d e m  p r a w a  d o  n i c h ,  d o z n a w a ł a  
n a y p o m y ś l n i e y s z y c h  s k u t k ó w  t y c h  of i ar .  P o ­
m i m o  t e g o  i e d n . a k  n i e  p r z e s t a w a ł a  ź l e  r o z u ­
m i e ć  k o r z y ś c i  s w o i c h  w y n i k a i ą c y c h  z  u k ł a d ó w  
s w o i c h  z  g a b i n e t e m  p e t e r s b u r g s k i m  ■, g ł ó ­
w n y c h  t r a k t a t ó w  k a i n a r d j e s k i e g o , i a s k i e g o  i  
b u k a r e s t s k i e g o ,  k t ó r e  p o d d a i ą c  b y t  P o r t y  r- 
c a ł o ś ć  i e y  g r a n i c  p o d  o p i e k ę  p u b l i c z n e g o  
p r a w a ,  s p o s o b e m  ł a t w y m  d o  p o i ę c i a  d o  t r w a ­
ł o ś c i  i e y  p a ń s t w a  p r z y ł o ż y ć  s i ę  m u s i a ł y .  Z a ­
l e d w i e  p o d p i s a n y m  z o s t a ł  p o k ó y  w  r .  J 8 n »
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a l i śc i  P o r t a ,  r o z u m i e i ą c ,  i ż  m o l e  k o r z y s t a ć  
z p r z y k r e g o  a l e  o b f i t e g o  w  sku tk i  p o ł o ż e n i a ,  
w  i a k i em  8ię  R o s s y a  z n a y d o w a ł a  p o d t e n c z a s ,  
a b y  p o d w o i ć  z g w a ł c e n i e  w z i ę t y c h  n a  s i e b i e  
p r z e z  t r ak t a t  z o b o w i ą z a ń .  S e r w i a n o m  p r z y ­
r z e c z o n a  by ł a  a m n e s t y a ;  a l e  z a m i a s t  i ey  n a ­
s t ą p i ł o  n i e p r z y i a c i e l s k i e  w k r o c z e n i e  i s t r a ­
s z l iw y  r o z l e w  k rw i .  M u l t a n o m  i W o ł o s z c z y -  
z n i e  z a r ę c z o n e  b y ł y  i ch  s w o b o d y ;  a l e  s y s t e m  
g r a b i e ż y  d o k o n a ł  z n i s z c z e n i a  tey  n i e s z c z ę s n e y  
p r o w i n c y i .  N a p a d o m  l u i i ó w ,  k t ó r e  m i e s z k a ­
j ą  na  l e w y m  b r z e g u  K u b a n u ,  t ni ala  p r z e z o r ­
n o ś ć  P o r t y  z a p o b i e d z ;  o n a  i e  o w s z e m  d o  n a ­
p a ś c i  z a c h ę c a ł a ;  a n i e  p r z e s t a i ą c  n a  tern , iż 
d o  w i e l u  d l a  o b r o n y  n a s z y c h  az y a t y c k i c h  p o ­
s i a d ł o ś c i  n i e o d b i c i e  p o t r z e b n y c h  t w i e r d z  r o ­
ś c i ł a  p r a w o ,  k tó r e g o  n i e d o s t a t e c z n o ś ć  s a m a  
p r z y z n a ł a  w k o n w e n c y i  b i a ł o g r o d z k i e y ,  p r z e z  
t o  p o d w o y n i e  s p r a w i ł a ,  i ż  n a  to  p r a w o  n i e ­
p o d o b n a  b y ł o  z e z w o l i ć ,  ź e  n a  b r z e g a c h  c z a r ­
n e g o  m o r z a  i a ż  w s ą s i e d z t w i e  n a s z e m  w s p i e ­
r a ł a  h a n d e l  n i e w o l n i k a m i ,  ł u p i e s t w o  i b e z p r a ­
w i a  w s z e l k i e g o  r o d z a i u .  C o  w i ę c e y  i e s z cze ,  
w t e n c z a s  i ak  t e r a z ,  z a t r z y m y w a n o  ok rę ty  
z  r o s sy i s k ą  b a n d e r ą  w B o s f o r z e ,  n a  i ch  ł a d u ­
n e k  k ł a d z i o n o  kon f i ska t ę  i w a r u n k i  t r k ta t au  z r .  
1 7 8 3 . p u b l i c z n i e  g w a ł c o n o .  T o  wsz ys t ko  d z i a ­
ł o  6 ię  w te n c z a s ,  g d z i e  n a y c z y s t s z a  c h w a ła  i p o ­
ż ą d a n e  z w y c i ę z t w o  w św ię t e y  s p r a w i e  u w i e ń ­
c z y ł y ' b r o ń  w i e k o p o m n e y  p a m i ę c i  C e s a r z a  
A l e x a n d r a .  N i c  m u  n i e  b y ł o  n a  p r z e s z k o ­
d z i e ,  i ż b y  n i e  m i a ł  s w e y  b r o n i  o b r ó c i ć  n a  
P o r t ę  o t t o m a ń s k ą ,  A l e  l u b i ą c y  po k ó y  i w y ż ­
s z y  n a d  w s z e lk i e  u r a z y  z w y c i ę z c a ,  n i e c h c i a ł  
k o r z y s t a ć  z t e g o  tak s p r a w i e d l i w e g o  p o w o d u  
z e m s z c z e n i a  s i ę  za  w y r z ą d z o n e  m u  u r a z y ,  
a b y  n i e  z a m i e s z a ć  d a n e g o  E u r o p i e  p r z e z  t y ­
l e  s z l a c h e t n y c h  w y s i l e ń  i w  tak s z l a c h e t n y m  
z a m i a r z e  p o k o i u ,  w ł a ś n i e  k i e d y  t e n ż e  l e d w i e  
b y ł  u s t a l o n y .  P o ł o ż e n i e  i e g o  n i e z l i c z o n e  
m u  p o d a w a ł o  k o r z y ś c i ; z a n i e c h a ł  i c h , a b y  
w  r .  1816.  r o z p o c z ą ć  z  P o r t ą  u k ł a d y  n a  tey 
z a s a d z i e  i n a  tern ż y c z e n i u  o p a r t e ,  i ż b y  i e -  
d y n i e  p r z e z  d o b r o w o l n e  p o r o z u m i e n i e  u z y ­
sk a ł  r ę k o y m i ą  6 p o k o y n o ś c i  i  w i e r n e g o  t r z y ­
m a n i a  s i ę  i s t n ą c y c h  t r a k t a t ó w , t u d z i e ż  z a c h o ­
w a n i a  w z a i e m n y c h  s t o s u n k ó w  p o k o i u ;  d o  
le t órey to  r ę k o y m i i  z w y c i ę z k a  C e s a r z a  p r a w i ­
c a  m o g ł a  b y ł a  p r z y m u s i ć  P o r t ę  n i e  b ę d ą c ą  
W Stanie d a n i a  d z i e l n e g o  o d p o r u .

A l e  n i e  u m i a n o  c e n i ć  tak  w ie lk i e g o  u m i a r ­
k o w a n i a .  P r z e z  ca ł e  5 la t  o d d a l a  o d  s i e b i e  
D y w a n  p o i e d n a w c z e  o ś w i a d c z e n i a  C e s a r z a  
A l e x a n d r a ,  u w z i ą w s z y  s i ę  n a  t o ,  a b y  m o r ­
d o w a ć  i e g o  p o w o l n o ś ć ,  z a p r z e c z a ć  m u  p r a w  
i e g o ,  w p o d e y r z e n i e  w p r a w i a ć  i e g o  d o b r y  
m y ś l e n i a  s p o s ó b  i p r z e w a d z e  R o s s y i ,  k tó r ą  
i e d y n i e  t y lk o  ż y c z e n i e  u t r z y m a n i a  p o w s z e -  ry  
c h n e y  s p o k o y n o ś c i  w i ą z a ł o ,  h a r d e  c z o ł o  s t a ­
w ia ć  i c i e r p l i w o ś c i  i ey  d o  n a y w y ż s z e g o  s t o ­
p n i a  n a d u ż y w a ć .

A  i e d n a k  n i e b y ł a b y  w o y n a  z  T u r c y ą  by -  
n a y m n i e y  z a w ik ł a ł a  s t o s u n k ó w  R o s s y i  d o  i n ­
n y c h  i ey  s p r z y m i e r z e ń c ó w .  Ż a d e n  da i ą c y  
r ę k o y m i ą  t r a k t a t , ż a d n e  o b o w ią z k i  p o l i t y c z n e ,  
n i e p r z y  w ię zy  w a ły  l o s u  p a ń s t w a  o t t o m a ń s k i e -  '  
g o  d o  p o j e d n a w c z y c h  u m ó w  r.  1S 14- i i8I5-» 
p o d  k t ó r y c h  o b r o n ą  w y p o c z y w a ł a  s o b i e  u c y ­
w i l i z o w a n a  i c h r z e ś c i a ń s k a  E u r o p a  p o  d ł u ­
g i c h  r o z d w o i e n i a c h  i w id z i a ł a  r z ą d y  p o ł ą c z o ­
n e  m i ę d z y  s o b ą  w s p o m n i e n i a m i  w s p ó l n e y  
s ł a w y  i s z c z ę ś l i w ą  i e d n o m y ś l n o ś c i ą  w z a s a ­
d a c h  i z a m i a r a c h .  P o  p i ę c i o l e t n i c h  ż y cz l i ­
w y c h  i p r z e z  r e p r e z e n t a n t a  R.ossyi  w s p i e r a ­
n y c h  u s i ł o w a n i a c h ,  p o  r ó w n i e  d ł u g i c h  w y ­
b i e g a c h  i p r z e w ł o k a c h  z  s t r o n y  P o r t y ,  k i e dy  
n i e k t ó r e  p u n k t a  n e g o c y a c y i  c e l e m  w y k o n a n i a  S 
t r ak t a t u  b u k a r e s t k i e g o  r o z p o c z ę t e y  z d a w a ł y  
s i ę  i u ż  b y ć  u s t a l o n e m i ,  p o w s z e c h n e  w M o r e i  
p o w s t a n i e  i n i e p r z y i a c i e l s k i  n a i a z d  n i e ­
w i e r n e g o  s w y m  o b o w i ą z k o m  p a r t y z a n t a ,  
w z n i e c i ł  w  r z ą d z i e  i n a r o d z i e  t u r e c k i m  
w szy s t k i e  w y b u c h y  ś l e p e y  n i e n a w i ś c i  p r z e c i w  
s w y m  c h r z e ś c i a ń s k i m  h o ł d o w n i k o m ,  b e z  r ó ­
ż n i c y ,  c z y  by l i  w i n n y m i  l u b  n i e w i n n y m i .  
R o s s y a  n i e w a h a ł a  s i ę  n a  c h w i l ę ,  o k r y ć  s w ą  
s p r a w i e d l i w ą  n a g a n ą  p r z e d s i ę w z i ę c i e  X i ą ź ę -  
c i a  Y p s i l a n t e g o .  O p i e k u n k a  o b u  X ię s t w ,  
p o c h w a l i ł a  r o z p o r z ą d z o n e  p r z e z  D y w a n  p r a ­
w n e  ś r o d k i  ku i e g o  o b r o n i e  i p r z y t ł u m i e n i u  
b u n t u ,  n a l e g a i ą c  i e d n a k  n a  n i m  u s i l n i e ,  a ż e ­
by  n i e b r a ł  z a  i e d n o  n i e w i n n e y  czę śc i  l u d u  z  
b u r z y c i e l a m i  s p o k o y n o ś c i ,  k tó r y c h  r o z z b r o i ć  
i u ka r a ć  w y p a d a ł o .  O d r z u c o n o  t e  r a d y ,  z n i e ­
w a ż o n o  r e p r e z e n t a n t a  C e s a r z a  w  w ł a s n e m  » 
i e g o  p o m i e s z k a n i u ,  a n a y z n a k o m i t s i  d u c h o ­
w n i  g r e c c y ,  m a i ą c y  n a  s w e m  c z e l e  P a t r y a r -  
c h ę ,  z w i e r z c h n i k a  s w e g o ,  w ś r ó d  o b r z ą d k ó w  
n a s z e y  św ię t e y  re l i g i i ,  s r o m o t n e y  ka ry  ś m i e r ­
c i  d o z n a l i .  Im ano w sz y s t k i c h  c h r z e ś c i a n  ia-
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k ie ż k o l w i e k z n a c z e n i e  m a i ą c y c h , r a b o w a n o  i ch
i  bez  wyroku  w y r z y n a n o ;  reszta uc ieczką  s i ę  
ratowała.  O g i e ń  pows tan ia  , zamiast  ustawać;

' roz szerza ł  s i ę  t y m cz a se m  po wszys tk i ch  miey_ 
scach.  D a r e m n i e  starał s i ę  P o s e ł  rossyiski  
w yśw iadczyć  P o r c i e  os tatnią  u s ł ug ę .  D a r e ­
mni e  notą sw o ią  z  dn ia  6 . L ip c a  1827* wska-  
zal  iey dr o gę  oc a l e n i a  i p o i e d n a n i a .  P o  za-  
nie s io n ey  protes tacyi  pr zec iw  p o p e ł n i o n y m  
i - n i e s ł y ch a n y m  w d z i e ła ch  zb ro d n io m  i w y ­
b uchom w ś c i e k ł o ś c i ,  uyrza ł  8i ę  z n i e w o l o ­
n y m ,  b y ć  p o s ł u s z n y m  r o zk az om  s w o i e g o  
Mona rch y  i opu śc i ć  Ko ns tan tyn op o l .   ̂ Stało  
s i ę  to o  t ym cz a s i e ,  i ź sprzy i a źn i on e  i sp rzy ­
m ie rz o ne  z  R o s s y ą  moca rs twa ,  których in t e ­
res z a r ó w n o  w y m a g a ł  u trzymania  poko iu ,  
śp i e sz y ły  na wyścig i  z o f i aro wan ie m i rzeczy-  
wist em w y św i a d c z a n ie m  przy iac i e l ski ch  s w o ­
i ch  pos ług  w ce lu  o d w ró ce n ia  fa l i ,  która s i ę  
nad  z a ś l e p io n y m  rz ąd em  tureckim w zn os i ł a .  
Ro ssy ą  z s w e y  s t rony o d w ł ó c z y ł a  zar adzen ie  
sw yc h  aż nadto  s p ra w ie d l i w yc h  zażaleń,  w na ­
dz ie i  , i ż  s i ę  uda p o g o d z i ć  t a ,  co  so b i e  sama  
była  w i n n a ,  z  o c h r o n ą ,  klórey  p o ł o ż e n i e  
E u r o p y  i i ey  ki lkakrotnie  narażona sp oko y-  
no ść  na ó w cz a s  w y m a g a ć  zdawa ły  s i ę .  Jak­
kolwiek w ie lk i e  by ły  te of i ary ,  pozos ta ły  i e -  
dnak b ez  skutku.  W s z y s t k i e  ' u s i ł owan ia  
sp r z y m ie r z e ń c ó w  Cesarza  n iw ec z y ła  upartosc  
P o r t y ,  która,  n i e z n a i ą c  z a p e w n e  dobr ze  
ani  p o w o d ó w  n a s z e g o  po s t ęp o w a n i a ,  ani  z a ­
kresu s w o i c h  w ła s n y c h  źr ód e ł  p o m o c y ,  p o ­
suwała da l ey  w y k o n a n ie  p lan u  zn i s zcz en ia  
pr zec iw  wszys tk im pod  i ey  w ładzą zostaią-  
cy m  l u d o m  chrześc iańsk im.  Z  p o d w o i o n e m  
rozjątrzeniem.  po p ie ra n o  w o y n ę  z  Grekami,  
ni ezw aźa iąc  na p o śr e d n i c tw o ,  które w ó w c z a s  
pacyf ikacyą Grec y i  za pr z ed m io t  miało .  —  
D y w a n ,  p o m i m o  przyk ł adney  w iernośc i  Ser-  
w i a n ó w ,  przyb iera ł  g r o ź n i e y s z ą  c o d z i e ń  
przec iw n i m p os t ać ,  a o b s a d z e n i e  Multan i 
W o ł o s z c z y z n y  trwało  wc iąż  p o m i m o  u c z y ­
n i o n y c h  re p re z en ta nt o wi  W .  Brytanni i  u r o ­
czys tych p r z y r z e c z e ń ,  a na we t  p o m i m o  oka-  
zaney  p rz ez  R o ss y ą  g o to w o śc i  przywrócen ia ,  
■— po  d a n y ch  o w y c h  p rzy rzeczen iach ,  —• i ey  
d a w n i e y s z y c h  z  P or t ą  s to sunków.  T ak  l i c z n e  
n ie prz y i ac i e l sk i e  środki  mus ia ły  nareszci e  
znękać  c i e r p l iw oś ć  Cesarza  A le xa nd ra .  K a ­
za ł  o n  w m i es ią cu  Pa źd z i er n ik u  1825. r. po*

dać M in i s t e ry u m  O t t o m a ń s l i e m u  d z i e l n ą  pro-  
t e s t acy ą ,  i w ła śn i e  k i edy  za w cz es n a  śm ier ć  
wydarła  g o  mi ło ś c i  i e g o  l u d ó w ,  o ś w i a d c z y ł  
o n ,  iż s to sunk i  z T u r c y ą  w e d ł u g  praw i w  i n ­
t ere s i e  s w o i e g o  państwa urządz i .

Z a c z ą ł  s i ę  n o w y  rząd i da ł  n o w y  d o w ó d  
o w e g o  przyw iąza n ia  do  p o k o i u ,  o d z i e d z i c z o ­
n y  w p i ę k n y m  6padku p o  p r z e s z ł y m  rządzi e .  
Cesarz  Miko łay  l e d w i e  na tron ws tąp iwszy  
w s z e d ł  w  układy z  Por tą  dla za ł a t w i en i a  n i e ­
p o r o z u m i e ń ,  które s i ę  w y łą cz n i e  R o ss y i  ty­
c z y ł y ,  a p o te m dn ia  23. Marca i 4 .  K w ie tn ia  
1826 w sp ó ln i e  z  N .  K r ó l e m  W .  Brytan i i  
wskaza ł  zasady  p ośr ed n ic tw a ,  k tó rego  do br o  
p o w s z e c h n e  g ł o ś n o  w ym a g a ło .  W i d o c z n e  
ż y c z e n i e  u n ik n i e n ia  o s t a t ec zn yc h  kroków,  
skazówką  i e g o  p os t ę p o w a n i a  by ło .  O b i e c u ­
jąc so b i e  N .  Cesarz p o  i e d n o ś c i  w ie lk i c h  
d w o r ó w  la t w i e y sz e  i pr ęd sz e  u k o ń c z e n i e  wo y-  
ny,  W s c h ó d  pus toszącey ,  z rzek ł  s i ę  z i e d n e y  
s t rony  prawa  w ła sn e g o  w p ł y w u ,  i o d d a l i ł  o d  
s i e b i e  wsze lką  myś l  w y ł ą c z n e g o  dz ia łania  w  
tey w a ź n e y  spr aw ie ;  z  dru g i ey  s t rony  zaś  
starał s i ę  p rze z  b e z p o ś r e d n i e  traktowan ia  
z  D y w a n e m  uprzątnąć  i e s z c z e  inną  przeszko ­
d ę  tamuiącą  p o i e d n a n i e  T u r k ó w  z Grekam i .  
W ś r ó d  takich w id o k ó w  r o z p o c z ę ł y  s i ę  nara­
dy  w B i a ł o g r o d z i e  ( A k i e r m a n i e ) .  P o c i ą g n ę ­
ły  o n e  za s o b ą  zawarc ie  d o d a tk o w e y  K o n -  
w e n c y i  d o  traktatu bukares t sk i ego ,  którey  
warunk i  n o s z ą  na so b i e  c e c h ę  o w e g o  ro zsą ­
d n e g o  po mi arkowania ,  które podd a iąc  w s z e l ­
kie r o sz cze n i a  p od  n i e z m i e n n e  zasady  śc i s ł ey  
sp r a w ie d l iw o ś c i ,  n i e  b i erze  na s z a l ę  ani  ko -  
rdyśc i  p o ło ż e n i a ,  ani  p r ze w a g i  si ł ,  ani  ł a t w o ­
ści  p o m y ś l n e g o  wypadku .  W k ró tc e  p o  za ­
warciu t ego  traktatu,  w k tórym n i e m o g ł a  
Porta  d o s y ć  s zc zę śc ia  dla s i e b i e  upa trywać ,  
w y s ł a n o  stałe  po se l s tw o  d o  Kons tan tyno po l a ;  
nadto  wkrótce  traktat z dnia 6. L ip c a  1827.  
s tw i erd z i ł  w ob l i c zu  świata o b ia w io n e  w pro-  
t oku le  dn ia  4.  K w ie t n ia ,  a dal eki e  od  s zuka­
n ia  w ła sn y ch  zy sk ó w  zasady .  Traktat  t e n  
u zna i ąc  pr zy n a le ży c i e  prawa i ż y c z e n i a  n i e ­
s z c z ę ś l i w e g o  l u d u ,  mia ł  i e ,  za p o m o c ą  s ł u -  
s z n e y  k o m b i n a c y i ,  p o g o d z i ć  z  c a ło ś c ią ,  sp o -  
k o y n o śc i ą  i p r a w d z i w em  d o b r e m  państwa ot-  
t om ań sk ie go .  U ż y w a n o  n a y p r z y ia ź n i e y s z y c h  
s p o s o b ó w ,  aby nak ło n i ć  P o r t ę  d o  przy i ęc ia  
tey d o b r o c z y n n e y  u m o w y .  W z y w a ł y  ią usi l -
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n e  prośby,  aby> zaniechała krwi rozlewu. 
Szczere udz ie len ia ,  wystawiane  iey wszyst­
kie zamiary trzech d w o ró w ,  zawiadomiały ią 
o raz ,  źe w przypadku wzbraniania się,  po ł ą ­
czone  ich floty uyrzą  się zmuszonemi  do po- 
łożenia końca walce,  n iezgodney  z bezpie­
czeńs twem morza ,  z potrzebami handlu  i cy- 
wilizacyi reszty Europy .  Wcale  Porta na te 
przestrogi  niezwaźała.  J e d e n  z dowódzców 
woyska ottomańskiego ledwie zawarłszy tym­
czasowy roz ey m ,  złamał  dane słowo i spro­
wadzi ł  nareczcie kroki gwał towne.  Nas tąp i­
ła bitwa pod N a w a ry n e m ;  n ieodzowny sku­
tek dowiedz ionego  przeniewiers twa  i wido- 
czney napaści ,  — dała ona Rossyi i iey sprzy­
mie rzeńc om ieszcze iednę  sposobność w y n u ­
rzenia  Dywanowi życzeń ich dla u trzymania 
po ko iu ,  i proszenia f / u , ażeby pokóy ten 
ustalił ,  rozciągnął  go na cały L e w a n t  i opar ł  
na  takich warunkach ,  któreby państwo otto- 
mańskie obięły w towarzyszących im wzaie-  
m nyc h  rękoymi ach ,  i postręczyły mu dobro-  
dzieystwo zupe łnego  bezpieczeństwa za p o ­
mocą  zbawiennyc h  ustąpień (koncessyy.)

T o  iest sys tema,  te czyny,  na które o d p o ­
wiedziała Porta manifestem z dnia 2o. G ru ­
dnia i ś rodkami ,  które okazuią tylko tyle 
przeniewiers twa w umowach z Ro ssyą ,  tyle 
gwałtu w naruszaniu iey praw,  tyle ciężkich 
napaści  na iey pomyślność ha nd lo w ą ,  tyle 
dowodów pragnien ia ,  aby ią nabawić przy­
krego położenia  i nieprzyiaciół ,

Ross ya ,  wprawiona  teraz w .położenie,  
w którem dla oca len ia  h o n o ru  swego ,  dla 
ewych cierpiących interesów dłuźey pozostać 
n i e m o ż e ,  wypowiada Porcie ottomańskiey 
woynę ,  nie  bez ubolewania,  lubo po szesna­
stoletnich nadaremnych usi łowaniach,  aby ią 
o d  klęsk teyże ochronić,  Przyczyny tey woy- 
ny  wskazuią dostatecznie iey cele.  Sprowa­
dzona  przez T u rc y ą  obarczy ią c iężarem wy­
nagrodzenia  z rządzonych  przez n ię  kosztów 
i strat przez poddanych  N.  Gesarza poniesio­
nych.  —  Przedsięwzię ta  tym końcem ,  aby 
przywrócić moc t rak ta tom , które Por ta  za 
nieistniejące uważa,  dążyć będzie do zabezr 
pieczenia ich ważności i skutecznośc i ; — spo­
wodowana gwałtowną  potrzebą  zapewnienia  
na  przyszłość nietykalney wolności  handlowi

na czarnem morzu i żeg ludze w Bosforze, 
ten będz ie  miała cel,  dla wszystkich państw 
europeyskich równie pożyteczny.

Biorąc się Rossya do oręża,  spodz iewa się,
—  daleką będąc od nienawidzenia  mocarstwa 
ot tomańskiego lub sprowadzenia  iey upadku,  
o co ią Dywan posądza — iż przekonywają­
cy dała dowód, źe, gdyby miała zamiar zwal- a  
czenia go do szczętu lub oba len ia ,  byłaby 
korzystała z kazdey do woyriy okazyi ,  którą 
w stosunkach swych z Por tą bez ustanku 
znaydowała.  Równie  dalekierni są od Ros- 
syi dum ne  p lany;  dosyć kraiów i ludów uzna- 
ie iuź iey prawa; dosyć trosków połączonych 
już iest z rozległością iey państwa,

Rossya nakoniec,  acz z Portą,  z powodów 
od traktatu dnia 6. Lipca niezawisłych,  ws t a ­
nie  woiennym zostaiąc,  n ieoddai iła  .się od 
pos tanowień tego aktu i nieoddali  się od nich. 
Traktat  ten nie skazywał Rossyi ,  i n iemógł  
iey skazywać na  to ,  ażeby poświęciła da- 
wnieysze prawa wielkiey wagi,  znosiła sta­
nowcze  wyzywania,  i nieźądała żadnych wy. 
nagrodzeń  za naydokuczl iwsze uszkodzenia,  
L e c z  obowiązki ,  które na nię  wkłada i zasa­
d y ,  na których się op ie ra ,  będą  z sum ie nn ą  
wiernością dope ł n ione  i n i ezmi ennie  zacho- a 
wane.  Sprzymierzeńcy znaydą  zawsze Iłos- 
syą gotową do wspólnego z nimi  działania 
nad przy wiedzeniem do skutku traktatu l o n ­
dyńskiego;  zawsze gorl iwie zaiętą przykłada-* 
n ie m  się do dz ie ła ,  po leconego nayżywsze- 
m u  iey staraniu przez  rel igią i wszystkie za­
szczyt ludzkości przynoszące uczucia;  zawsza 
skłonną do korzystania z swego obecnego po­
łożenia iedynie ku sp iesznemu postanowień 
traktatu z dnia 6, Lipca  d o p e łn ie n iu ,  n ie  zaś 
ku zmienien iu  iego skutków i natury,  —  Ce­
sarz niezłoży prędzey b ron i ,  dopóki n ieo-  
siągnie wyliczonych w ninieyszey deklaracyi  
owoców, a których spodziewa się od b łogo­
sławieństw te go ,  którego sprawiedliwość i 
czyste sumienie nigdy ieszcze napróżno  nie -  
wzy wały,

D a n  w Pe tersburgu,  dnia 14. Kwietnia 1828. ę

(Należące tu obiaśniaiące przypiskiy tu* 
dziez list W .  W ezy ra  do H r .  Nesse l rode  i 
odpowiedź  tegoż,  w przyszłey gazecie.)

(Dwa Dodatki.)
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JR. o s  s y a ,
Z  P e t e r s b u r g a ,  clnia 27.  K w i e t n i a .

O t o  iest  p rok l a  r n a c y a , k tó r ą  m a  w y d a ć  ce-  
Sa rsko -ro ssyisk i  F e l d m a r s z a ł e k  H r a b i a  W i t t ­
g e n s t e i n ,  p r z y  w n i y ś c i u  w o ys k  ce sa r sk i c h  do  
X ię s t w  M u l t a n  i W o ł o s z c z y z n y .

M ieszkańcy M u ltan  i  W ołoszczyzny!.
N a y i a ś n i e y s z y  C e s a r z ,  d o s t o y n y  m ó y  P a n ,  

r o z k a z a ł  m i ,  a ż e b y m  k ra i e  w a s z e  o s a d z i ł  
w o y s k i e m ,  k tó r eg o  r a c z y ł  m i  p o w i e r z y ć  d o ­
w ó d z tw o .  W c h o d z ą c  d o  w a s z y c h  o y c z y s t y c h  
s i ed l i sk  z a s t ę p c y  M o n a r c h y ,  k tó r y  s i ę  d o l ą  
w a sz ą  o p i e k u i e ,  p r z y n o s z ą  i m  w sz e l k i e  rę- 
k o y m i e  u t r z y m a n i a  p o r z ą d k u  i z u p e ł n e g o  
b e z p i e c z e ń s t w a .

M u l t a ń c z y k o w i e  i W o ł o s i  w sz ys tk i c h  klass I 
P r z y i m r y c i e  w a l e c z n y c h ,  k t ó r y m i  m a r o  z a ­
s zc zy t  d o w o d z i ć ,  i ako  b r a c i ,  i ako  n a t u r a l ­
n y c h  o b r o ń c ó w  w a s z y c h .  U b i e g a y c i e  s i ę  
w e  w s z y s t k i e m ,  c o k o lw ie k  s i ę  o d  wa s  z a ­
żą d a  ku  w s p i e r a n i u  p o r u s z e ń  w oy sk  J e g o  Ce-  
s a r sk i ey  M o ś c i ,  d a i ą c  m o c a r s t w u ,  k tó r e  c i ą ­
g l e  n a d  w a s z e m i  c z u w a ł o  p r a w a m i ,  n o w e  
w a s z e y  p r z y c h y l n o ś c i  d o w o d y .  W o y n a ,  k t ó ­
r ą  w ł a ś n i e  R o s s y a  w y d a ł a  P o r c i e  O t toman-  
s k i e y ,  m a  t y łko  n a  c e l u ,  a b y  z a r a d z i ć  n a y -  
s ł u s z n i e y s z y m  z a ż a l e n i o m  i p r z y w i e ś d ź  d o  
sku tku  n a y u r o c z y s t s z e  s o i u s z e .  J a k o  sp o k o y -  
ni  i u l e g l i  w i d z o w i e  k r o k ó w  n i e p r z y j a c i e l ­
s k i c h ,  k tó r e  was  d o t y k a ć  n i e  m o g ą ,  z a y m u y -  
c i e  s i ę  b e z  o b a w y  d o b r e m  w a s z e y  o y c z y z n y  
i c i ą g ł e m  p o w i n n o ś c i  w a s z y c h  p e ł n i e n i e m .  
P r a w a ,  z w y c z a i e  p r z o d k ó w  w a s z y c h ,  m a i ą tk i  
w a s z e  i p r a w a  ś w i ę t e y  s p ó l n e y  n a m  r e l i g i i ,  
b ę d ą  s z a n o w a n e  i b r o n i o n e .  A ż e b y  t y m  
p r ę d z e y  ce l  t e n  o s i ą g n ą ć ,  p o l e c i ł  m i  C e ­
sa r z  n i e z w ł o c z n e  u s t a n o w i e n i e  t y m c z a s o w e g o  
c e n t r a l n e g o  r z ą d u ,  k t ó r e g o  n a c z e l n i k i e m  
T a y n y  I ł a d z c a  H r a b i a  P a h l e n  m i a n o w a n y .

Z a s z c z y c o n y  z a u f a n i e m  J e g o  C e s a r s k i e y  M o ­
ści i b ę d z i e  o n  o d t ą d  m i ę d z y  w am i  s p r a w o ­
w a ł  o b o w i ą z k i  i w ł a d z ę  p t ł n o m o c n e g o  P r e ­
z y d e n t a  d y w a n ó w  M u l t a n  i W o ł o s z c z y z n y .  
J a k  n a y t r o s k l i w i e y  s t a r ać  s i ę  b ę d ę ,  w s p i e r a ć  
g o  w i ego  u s i ł o w a n i a c h .  S u r o w a  k a r n o ś ć  za ­
c h o w y w a n ą  b ę d z i e  w ca ł ey  a r m i i  i p r z e c i w  
n a y m n i e y s z y m  b e z p r a w i o m  p r ę d k a  s p r a w i e ­
d l i w o ś ć  w y m i e r z a n ą ;  zdn yc i e  s i ę  na t o !

M i e s z k a ń c y  M u l t a n  i W o ł o s z c z y z n y  ! W o y ­
n a ,  k tó r ą  m ó y  d o s t o y n y  P a n ,  p r z e d s i ę w z i ą ś ć  
b y ł  p r z y m u s z o n y ,  ty lko  na  c h w i l ę  — c h ę t n i e  
o n  o d d a i e  s i ę  t ey  n a d z i e i  —  p o z b a w i  was  k o ­
rzyśc i  p o k o i u ;  z a r ę c z a  o n a  w a m  n i e z w ł o c z n y  
i eg o  p o w r ó t  i z a p e w n i  w a m  p o m y ś l n o ś ć  p r a ­
w e g o  i t r w a ł e g o  b y t u ,  u t w i e r d z o n e g o  n a  z a ­
s a d a c h ,  k tó r e  z u p e ł n i e  z a t r ą  ś l ady  w y c i e r p i a ­
n y c h  p r z e z  was n i e s z c z ę ś ć ,  i b ł o g ą  w a m  z r z ą ­
d z ą  p r z y s z ł o ść .

P o s ł u s z e ń s t w o  w ł a d z o m ,  z a p o m n i e n i e  
w z n i e c o n y c h  p r z e z  n i e r z ą d  n i e p r z y i a ź n i ,  p o ­
ś w i ę c e n i e  i n t e r e s ó w  o s o b i s t y c h  sp r a w i e ,  k tó ­
r a  wa s  w szy s t k i ch  o b c h o d z i ,  o to  o b o w i ą z k i ,  
k tó r y c h  c h ę t n e  i i e d n o m y ś l n e  d o p e ł n i e n i e  
w  i m i e n i u  C e s a r z a  w a m  p o l e c a m .

S t ó s u y c i e  s i ę  d o  s z l a c h e t n y c h  z a m i a r ó w ,  
k t ó r y c h  m a m  s o b i e  za s z cz ę ś c i e  b y ć  t ł ó m a -  
c z e m ,  ą  n o w e g o  n a b ę d z i e c i e  p r a w a  d o  ż y ­
cz l i wo śc i  N .  C es a r za .
A k t  oddzielny względem opieki nad handlem i bez­

pieczeństwem zobopólnych poddanych russyys- 
kich i perskich.

Z  B o ź e y  ł a s k i ,  M y  M i k o ł a y  I ,  C e s a r z  i S a ­
m o  w ła d zc a  w c z e c h  R o s s y y ,  i t . d . ,  i t . d , , i t . d .

O b i a w i a m y  n i n i e y s z e m ,  k o m u  o  tern w i e ­
d z i e ć  n a l e ż y ,  iż  t e r a ź u i e y s z e g o  t y s i ąc  o ś m -  
s e t  d w u d z i e s t e s t e g o  ó s m e g o  r o k u  d n i a  j ę .  
L u t e g o ,  w p e r s k i e y  w io s c e  T u r k m a n c z a i u ,  
m i ę d z y  n a s z ą  C e sa r s k ą  M o ś c i ą ,  a J e g o  P a n u -



i ą c ą  Szachows lcą M o ś c i ą ,  p e r s k i e y  z i e m i  n a ­
c z e l n i k i e m  i d o b r y m  n a s z y m  s ą s i a d e m ,  F e t  
A ł i - S z a c h e m ,  p r z e z  u m o c o w a n y c h  z  o b u  
s t r o n ,  a m i a n o w i c i e :  z  n a sz e y  s t r o n y ,  p r z e z  
P .  H r a b i e g o  J a n a  P a s z k i e w i c z a  e r i w a ń s k i e -  
g o ,  n a s z e g o  G e n e r a ł a  a d j u t a n t s  i G e n e r a ł a  
p i e c h o t y ,  d o w o d z ą c e g o  o d d z i e l n y m  k o r p u ­
s e m  k a u k a z k i r n , i t. d , ,  —  i P .  A l e x a n d r a  
O b r e s k o w a ,  n a s z e g o  r z e c z y w i s t e g o  R a d z c ę  
S t a n u ,  S z a m b e l a n a  i k a w a l e r a ;  z e  s t r o n y  zaś  
J e g o  S z a c h o w s k i e y  M o ś c i ,  p r z e z  J .  K.  M o ś ć  
X i ą i ę c i a  A b b a s a  M i r z ę ,  n a  m o c y  d a n y c h  im 
p e ł n o m o c n i c t w ,  p o s t a n o w i o n y  i z aw ar t y  z o ­
s t ał  ak t ,  z a w i e r a j ą c y  s i ę  w d z i e w i ę c i u  a r t y ­
k u ł a c h ,  k tó r e  s ł o w o  w s ł o w o  tak b r z m i ą :  
W  irnie B o g a  w szechm o gą cego .  A r t .  I .  W y ­
s o k i e  s t r o n y  u m a w i a j ą c e  6 i ę ,  p r a g n ą c  p o d a ć  
w z a i e m n i e  p o d d a n y m  s w o i m  wszys tk i e  d o g o ­
d n o ś c i ,  w y n ik a i ą c e  z z o b o p ó l n e g o  w o l n e g o  
h a n d l u ,  z g o d z i ł y  s i ę  n a  to ^co n a s t ę p u i e :  
P o d d a n i  r o s s y i s c y ,  o p a t r z e n i  w p r z e p i s a n e  
p r a w e m  p a s z p o r t a ,  m o g ą  p r o w a d z i ć  h a n d e l  
p o  ca ł e y  p r z e s t r z e n i  p ań s t w a  p e r s k i e g o ,  i 
w o l n i e  w i e ż d ź a ć  z t a m t ą d  do  i n n y c h  p a ń s t w  
s ą s i e d z k i c h  z P e r s y ą .  N a  w y w z a i e m n i e n i e  
c z e g o ,  d o z w a l a  s i ę  p e r s k i m  p o d d a n y m  p r z y ­
w o z i ć  s w o ie  t o w a r y  do  R o s s y i ,  tak m o r z e m  
k a sp i y sk im  i ako  i g r a n i c ą  l ą d o w ą  p o m i ę d z y  
t ę t n  p a ń s t w e m  a P e r s y ą ,  z a m i e n i a ć  i e ,  l u b  
k u p o w a ć  t o w a ry  n a  w y w ó z ,  u ż y w a i ą c  p r a w  i 
p r z y w i l e i ó w  na r ó w n i  z p o d d a n y m i  m o c a r s t w  
w  n a y w i ę k s z e y  zo s t a i ą c y c h  p r z y i a ź n i .  W  r a ­
z i e  śm i e r c i  k tó r e g o k o lw ie k  z p o d d a n y c h  ro s -  
8y i sk i ch  w P e r s y i ,  rna i ątki  i ch  r u c h o m e  i n i e ­
r u c h o m e ,  i ako m l e ż ą c e  d o  p o d d a n y c h  m o ­
ca r s tw a  p r z y i az r t eg o  , b ę d ą  o d d a n e  w ca łośc i  
k r e w n y m  i ch  l ub  t o w a r z y s z o m ,  k tó r zy  m a i ą  
p r a w o  r o z r z ą d z a ć  n i e m i  iak s i ę  im p o d o b a ,  
A  i eź l i  s i ę  n i e  o k a ż ą  s u k c e s s o r o w i e  l ub  t o w a ­
r zy s ze ,  t e d y  M i n i s t e r  l u b  K o n s u l o w i e  r o s s y i ­
s cy  w c h o d z ą  w r o z r z ą d z e n i e  t e m i  m a i ą tk a m i ,  
b e z  n a y m n i e y s z ó y  p r z e s z k o d y  z e  s t r o n y  
w ł a d z  m i e y s c o w y c h .  A r t .  2 . Z a w i e r a n i e  
p r z e z  s o b o p ó l n y c h  p o d d a n y c h ,  w h a n d l o ­
w y c h  i ch  s p r a w a c h ,  k o n t r a k t y ,  w e k s l e ,  p o -  
r ę k i , i i n n e  akta  n a  p i ś m i e ,  p o w i n n y  być  z a ­
p i s a n e  u K o n s u l a  r o w y i s k i e g o  i h a k im a  ( s ę ­
d z i e g o  c y w i l n e g o ) ,  a g d z i e  n i e  m a  K o n s u l a ,  
t e d y ,  t edy  u s a m e g o  h a k i m a ,  a ż e b y ,  w r a -  
$ ię  s p o r u  m i ę d z y  o b u  s t r o n a m i ,  m o ż n a  b y ł o

u c z y n i ć  n a l e ż y t e  p o s z u k i w a n i a ,  d l a  s p r a w i e ­
d l i w e g o  r o z s t r z y g n i e n i a .  J e ż e l i  i e d n a  ze  
d w ó c h  s t r o n ,  n i e  b ę d ą c  o p a t r z o n ą  w d o k u -  
m e n t a  na p i ś m i e ,  i z a ś w i a d c z o n e ,  iak wy-  
źe y  p o w i e d z i a n o ,  a k tó r e  m a i ą  b y ć  o b o w i ą -  
z u i ą c e m i  w k a ż d e m  m i e y s c u  s ą d o w e t n ,  z a ­
c z n i e  p o s z u k i w a ć  na  d r u g i e y ,  a n i e  z ł o ż y  i n ­
n y c h  d o w o d ó w  p r ó c z  ś w ia d k ó w ,  t ak i e  p o s z u ­
k i w a n i e  d o p u s z c z o n e m  b y ć  n i e  p o w i n n o ,  
c h y b a  źe  s a m  z a p o z w a n y  p r a w n e m  ie  u z n a .  
A k t a ,  z a w i e r a n e  n a  o s n o w i e  p o w y ż s z y c h  p r a ­
w i d e ł ,  p o w i n n i  z o b o p ó l n i  p o d d a n i  ś w ię c i e  
z a c h o w y w a ć ;  i i e źe l i  p r z e z  u c h y l e n i e  s i ę  od 
z a d o s y ć  u c z y n i e n i a ,  u c z y n i o n a  b ę d z i e  k o m u ­
k o l w ie k  s t r a t a ,  t e d y  w i n o w a y c a  z o b o w i ą z a n y  
b ę d z i e  w y n a g r o d z i ć  ią s t o s o w n i e ,  W  r a z i e  
b a n k r u c t w a  k u p c a  r o s s y i s k i e g o  w P e r s y i ,  
w i e r z y c i e l e  b ę d ą  z a s p o k n i e n i  z  p o z o s t a ł e g o  
m a i ą t k u  i p o ż y t k ó w ;  atol i  r o s syi sk i  M i n i s t e r ,  
s p r a w u i ą c y  i n t e r e s s a ,  l u b  K o n s u l ,  n i e  z a n i e ­
c h a ,  na  z a p o t r z e b o w a n i e ,  d o ł o ż y ć  s t a r an i a ,  
a ż e b y  s i ę  p r z e k o n a ć ,  c zy  n i e  p o z o s t a ł  w R o s ­
sy i  d ł u ż n i k o w i  p o d u p a d ł e m u  s w o b o d n y  m a -  
i ą t e k ,  z  k t ó r e g o b y  m o ż n a  by ło  z a s p o k o i ć  
w ie r z y c i e l i .  P o s t a n o w i e n i a  t e go  a r t y k u łu  b ę ­
d ą  n a w z a i e m  d o p e ł n i a n e  w z g l ę d e m  p o d d a ­
n y c h  p e r s k i c h ,  h a n d l u i ą c y c h  w R o s s y i  p o d  
o p i e k ą  p r aw .

(D o k o ń c ze n ie  na s tą p i .)

Z  O d e s s y ,  d n i a  iotf K w i e t n i a ,
W  n a y w i ę k s z ą  na s  w p r a w i ł o  r a d o ś ć  d o n i e ­

s i e n i e ,  iż  N N .  C e s a r s t w o  u s z c z ę ś l i w i ą  n a s  
s w o i ą  o b e c n o ś c i ą  w  k o ń c u  t e go  l u b  na  p o c z ą ­
tku p r z y s z ł e g o  m ie s i ąc a .  R o b i ą  i uż  w sz e l k i e  
p r z y g o t o w a n i a  n a  p r z y i ę c i e  N a y i a ś n i e y s z y c h  
P o d r ó ż n y c h .  G ł o s z ą ,  iż N .  C e s a r z  z a b a w i  
t u  t y lko  p r z e z  cza s  kró tk i  i p o t e m  u d a  s i ę  
n i e z w ł o c z n i e  d o  a r m i i ,  a N .  C e s a r z o w a  c z e ­
kać  tu b ę d z i e  u k o ń c z e n i a  w o y n y .  W s z y s t k i e  
wo ys k a  z b i e r a i ą  s i ę  p o w o l i  w d y w i z y e  i w k o r ­
p u s y ,  tak iż s k o n c e n t r o w a w s z y  s i ę  m i ę d z y  
2 2. i 28. m .  b.  b ę d ą  m o g ł y  w o y n ę  r o z p o c z ą ć .  
P o g o d a  i es t  t e r a z  s t a t e c z n i e y s z a , w y s o k i e  
śn i e g i  z n i k n ę ł y ;  d r o g i  w p r a w d z i e  i e s z c z e  
p o p s u t e  i p r z y k r e ,  l e c z  p r z y  s i l n i e y s z e m  t e ­
r az  d z i a ł a n i u  s ł o ń c a  i w ia t r a c h  w i o s i e n n y c h  
ł a t w o  w y s y c h a i ą ,  i tak p o t e m  są  w y g o d n e  
iak  p i ę k n e  g o ś c i ń c e  ż w i r o w e .  C o d z i e n n i e  
o d c h o d z ą  z t ąd  ł a d o w n e  w ik t u a ł a m i  ok rę t y  d o
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K i l i i , gd z ie  się zebrać  ma łą  cesa rskie e ska­
d r y ,  w zamia rze  p r ze w ie z i en ia  lub w sp ie ra ­
nia woyska l o d o w e g o ,  iak tego  oko li cznośc i  
b ę d ą  w y m a g a ły ,  S ł y c h a ć ,  iż d a n o  rozkaz
p o n t o n i e r o m , ażeby  dn ia  17. ro zpoc zę l i  r o ­
boty koło m os t ów  w ce lu  p rzeyśc ia  a rmi i
przez  P ru t .  T e g o ż  d n ia  ma także W .  X i ą ź ę
Mic ha ł  p r z y b y ć  do  armi i .  (Z P o w ,  Gaz.)

T  u r c y  a.
P o d  tym n ap i s em  Gazeta P o w sz e c h n a  za 

wiera nas tęp u i ące  w ia d om oś c i :  „ Z  B u c h ar e -  
8 t u , d n ia  12. K wie tn ia .  Z  K o n s t a n ty n o p o la  
nad esz ły  tu p rze z  sz tafetę wia dom ośc i  z dn ia  
2. K w ie tn i a ,  p o d łu g  k tó rych wszystko tam 
by ło  s p o k o y n o  i ża dn a  n ie za sz ł a  o d m ia na .  
D y w a n  zda ie  s ię  zasadzać swe ń ad z ie ie  
s z cz egó ln i ey  na m n i e m a n y c h  n ie z g o d a c h  m o ­
carstw eu ro pe ysk ich .  Z res z t ą  w p r zyp ad ku  
na ta rcia  wszystka b r o ń  fan a t yzm u ku o b r o n i e  
w e z w a n ą  b ęd z ie .  H a t l i s z e r y f  z dn i  20. G r u ­
dn ia  okazu ie  dość i a w n i e ,  iż Su ł t an  n ie by ł  
n ie p r z y g o to w a n y  na to,  co s ię teraz d z i e i e . —  
Z  Ja ss ó w ,  dn ia  13. Kwietn ia .  Ws zy s t ko  tu 
i e szcze  s p ok o yn o ,  l ecz  sp o d z ie w a m y  s i ę z d n i a  
n a d z i e ń  wkroc ze n ia  JRossyan,  k tó rych  po n-  

t t o n y  s toią w pog o to w iu  n ad  P ru te m .  W  tym 
p r zy p a dk u  uda  s ię  Konsu la t  aust ryacki  do  
C z e r n o w ie .  —  Z  S e m l i n a ,  dn ia  17. Kwietnia .  
D o  Be lg r adu  p rz y c ią g n ę ło  w tych d n ia ch  500 
lu dz i  woyska pos i ł kow eg o .  Z re sz tą  n ic  s ię  
n i e z m i e n i ł o  w  S er w i i ,  g dz ie  X i ą ź ę  Mi ł osz  
z da ie  się w n ay l ep sz em  zos tawać p o r o z u m i e ­
n i u  z T u r k a m i .  —  Z  T r y e s t u ,  dn ia  24, 
K wie tn ia .  P o d ł u g  wi adomośc i  z M a l ty ,  eska­
d r a  rossyiska p od  ro zkazami  A d m i r a ł a  H e y -  
d e n , p o p ły n ą ć  mia ła  dn ia  t ą .  m.  b. do  Na-  
Warynu dla w z m o c n i e n i a  t a m ec zn e y  blokady;  
wszakże część tey e skadry  p r z e z n a c z o n ą  była 
z ł ączy ć  s ię  z s to iącemi  iuź  w S m y r n i e  rossyi-  
sk iemi  okrę tami  w o i e n n e m i .  P ow i a d a i ą  tu 
t a k że ,  iż d a n o  rozkaz  kilku ang ie lsk im i fran- 
cuz k im o k r ę to m  w o i e n n y m ,  ażeb y  p o p ł y n ę ­
ły d o  A l e x a n d r y i  dla  b lo ko w ani a  t a m e c z n e ­
go por tu .  W i a d o m o ś ć  ta i e d n ak ź e  p o t r z e b u ie  
ieszcze p o t w i e r d z e n i a , ”

Biskupa  B a jo ń s k ie g o ,  X .  A s t r o s ,  w  m ie y sc e  
z m a r łe g o  X.  Vi l l c - f r ancon , A r c y b i s k u p e m  
dy ec ez y i  B e s a n ę o n ,  a X.  F e na 6 6 e ,  G e n e r a l ­
n e g o  A d m in i s t r a to r a  w A u c h , B i sk up em  
Ba jońsk im.

K ró l  w yzn ac zy ł  b y ł y m  M in i s t r om  Vi l l e l e^  
C o r b ie re ,  P e y r o n n e t ,  C h a b ro l  i F r a y s s in o u s  
p o  12,000 F ra n k ó w  pen sy i .

Król .  J m ć  m i a n o w a ł  B a ro n a  D a m a s ,  b y ł e ­
go Min i s t r a  g u w e r n e r e m  Xiążęcia  Bor de a u x .  
K on s ty tuc yon i s t a  ba rdz o  z tego w yb o ru  nie-  _ 
k o n t e n t ,  p o n ie w a ż  ten pan  był  cz ło n k ie m  
op ła k a n e g o  M i n i s t e r y u m ,  a lubo  go n ie u w a -  
źa po  i e d n y c h  p i e n ią d z ac h  z P a n a m i  V i l l e l e ,  
C o r b ie re  i P e y r o n n e t ,  to p rzec ież  mia ł  ud z i a ł  
w ich a d m i n i s t r a c y i , a to dosyć  iest,  aby s o ­
bie wyiaśnić za d z i w i en ie  , iakie sp r awi ł  wy ­
b ó r  i ego do ważneg o  u r z ę d u  g u w e r n e r a  n a ­
s t ęp cy  t ronu .  —  T e n ż e  d z i en n ik  d b n o s i ,  i i  
s i ę  wróżąca  n ie szczęśc i e  wieść ro zc h o d z i ,  iz 
M in i s t e r  f inansów chc e  wziąść  dym is syą  z p o ­
w o d u  m ia n o w a u ia  Barona D a m a s  g u w e r n e ­
r e m  Xiążęc ia  B o r d ea ux .  —  „ B e z  w ą tp ie n ia
—  pisze G o n i e c  F ra n cu z k i  —  ro zw in i e  P a n  
D a m a s  p rzy w y c h o w a n i u  m ł o d e g o  Xiążęci 'a 
t a l e n t a ,  k tó rych mało  dał  do w o do w  iako M i ­
n i s t e r  lub  G e n e r a ł ;  s temwszys tk iem p u b l i ­
cz noś ć  wskazywała wcale i n n ą  g ło w ę  do  w y ­
ksz ta ł cen ia  dz iedz ica  t r o n u . ”  N iek tó rzy  
tw ie rd z ą ,  iż Mi n i s t row ie  p ra gn ę l i  na t e n  
u r zą d  Xiążęc ia  Brog l i e  lub  P o d h r a b i e g o  Cha  
t e a u b r i a n d . — I  D z i e n n i k  S por ów  n ie k o n te n l  
z w y b o r u  B a r o n a  D a m a s  g u w e r n e r e m  X i ą i ę  
cia B or d e a u x .  „ J a k o  wi e rn i ,  K ró l ow i  i iego 
d o s to y n e y  r o d z i n i e  p r z y c h y ln i  p o d d a n i , ”
—  p isze t e n  dz i en n ik  og łasza jąc  pos ta no wię  
n ie  K ró l a  w tey m ie r z e  —  „iako rze te ln:  
p rzy iac ie l e  kons ty tu cy i ,  którą w in n i śm y  B u r  
b o n o i n , iako n ie p rz y ia c ie l e  o p ł a k a n ó y  
ad m in i s t r a c y i ,  od  którey sądzi ł a się F r a n c y a  
by ć  nazaws ze  u w o l n i o n ą , ,  z n a y g ł ę b s z y m  
tylko s m u t k ie m  czyta l iśmy to po s t a n o w ie n i e  
w M o n i t o r z e . ”  —  Gaze ta  co d z ie n n a  zwraca  
u w a g ę  na  n ie p rz y zw o i to ść ,  iaka s ię  o k az u i e  
z g a n i e n i a  w y b o ró w  K ró la .  „G o d n e m ^  iest  
za s t an ow ien ia  —  pi sze  taż gaz e ta  —  iakie 
p e w n e  s t ro nn ic tw o  cz yn i  n i e z m o r d o w a n e  
z a b i e g i ,  aby  up od lać  p o w ag ę  K ró la .  C h c ąc  
d o g o d z i ć  t e m u  s t r o n n i c t w u ,  n ic  więcey  n i e -  
potrzeba było, iak tylko ażeby M o n a r c h a  j>o-

F r a n c y a .
Z P a r y ż a ,  dnia 30. Kwietnia. 

Ustawą z dnia 27.* ra. b, mianował Król
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e w o f i l  d r o g ą  p e t  ycyy  n a r z u c i ć  s o b i e  g u w e r n e r a  
s w o i e g o  w n u c z k a ;  t y m  s p o s o b e m  o d d a l i ł o b y  
s i ę  by ło  B i s k u p a  i w i e r n e g o  p o d d a n e g o ,  a m o ­
że  b y l i b y ś m y  d<>i.yli w y ś m i e n i t e g o  w i d o w i ­
s k a ,  i zby r e p u b l i k a n i n  i f i l o zo f  k i e r o w a l i  wy­
c h o w a n i e m  X ią źę c i a  , k t óry  k i e d y ś  r z ą d z i ć  m a  
m o n a r c h i ą  ka to l i cką . “  —

N a  p o s i e d z e n i u  I z b y  D e p u t o w a n y c h d n i a  
2g m .  b. r o z p o c z ę ł y  s i ę  o b r a d y  w z g l ę d e m  
n o w e g o  p rn i e k tu  p r a w a  o w y b o r a c h .  W s z y ­
scy  M i n i s t r o w i e ,  w y i ą u s z y  M i n i s t r ó w  s k a r b u  
i w o y n y ,  z n a j d o w a l i  s i ę  na  t ern  p o s i e d z e ­
n i u .  P a n  J a r s  o t w o r z y ł  dy sk u 3s y ą  d ł u g ą  m o ­
w a  p z . c i w  p i a w u .  P o  i n n y c h  m o w a c h  z a  
i  p r z e c i w  p r a w u  o d ł o ż o n o  d a l s zy  c i ąg  r o z ­
p r a w  do  d n i a  n a s t ę p u i ą c e g o .

N a  p o s i e d z e n i u  I z b y  D e p u t o w a n y c h  d n i a  
25.  t. m .  zd a ł  P .  G i r o d  r a p o r t  K o m i n i s s y i  
w z g l ę d e m  u d z i e l o n y c h  X ią ż ę t o r n  H o h e n l o h e  
i d ’A r e m b e r g  p a t e n t ó w  o b y w a te l s tw a .  P o  
p i ę k n e y  m o w i e  s t a r s z eg o  P .  D n p i n ,  k tó r y  
b y ł  p r z e c i w  p r z y i ę c i u  s z c z e g ó l n i e y  z t e g o  p o ­
w o d u ,  i ż  K a r t a  n i e  w yr aż a  s i ę  w ca | e  w z g l ę ­
d e m  p r z y p u s z c z a n i a  d o  w y ż s z y c h  g o d n o ś c i  

' c u d z o z i e m c ó w ,  a p r ó c z  t e g o  o t r z y m a l i  o b y ­
d w a  X ią źę t a  g o d n o ś ć  P a r ó w  n i m  i e s z c z e  z o ­
s tal i  F r a n c u z a m i ,  co  n i e t y l ko  u c h y b i e n i e m  
i es t  p r z e c i w  f o r m a l n o ś c i  a le  n a w e t  p o w o d e m  
d o  a n n i h i l o w a n a  , —  o d e z w a ł o  s i ę  ki l ku i e -  
s zc ze  m ó w c ó w  za i p r z e c i w  p r z y i ę c i u ,  a m i ę ­
d z y  i n n e m i  W i e l k i  P i e c z ę t a r z ,  k tóry z b i i a ł  
a r g u m e n t s  P a n a  D u p i n  w y c h w a l a i ą c  z a s ł u g i  
o b y d w u  X i ą i ą t  w  w o y sk u  i p r z y w i ą z a n i e  ku 
f ami l i i  k r ó l e w s k i e y ,  po cz e r ń  w n i o s e k  K o ra -  
r n i s sy i ,  k tór a  b y ł a  p r z y i ę c i e r n ,  w ię k sz o ś c i ą  
g ł o s o w  z n a c z n ą  u t r z y m a ł  się.

P a n  E c h s t e i n ,  k tóry  d o z n a w a ł  s zc ze g ó ł -  
n i ć y s z e y  p r o t e k c y i  B a r o n a  D a m a s ,  tak o n i m  
m ó w i :  „ R o z s i a n o  w ie ść ,  że  n a l e ż a ł  d o  k o n -  
ą r e g a c y i ,  a i e d n a k  o n  aż  d o  o s t a tn i ey  c hw i l i  
s w e g o  M i n i s t r o s t w a  n i e  w ie d z i a ł  n a w e t  o  iey 
e tcys t ency i .  P r z y t e m  z n a l  o n  tylko iey w z n i o ­
s ł e ,  p o b o ż n e  i c zys t e  p o s t ę p o w a n i e ;  I n t r y ­
ga i D a tn a s  s ą  to i a k o b y  dw a  p r z e c i w n e  b i e ­
g u n y .  N i e  p o d o b n a  by ć  p o b o ż n i e y s z y m  i 
b a r d z i e y  t o l t r u i ą c y m .  N i e  p y t a ł  o n  n ig d y  

' l u d z i ,  i ak i ey  są  w i a r y ,  l e c z  co z r o b i l i ? “
Z g r o m a d z e n i e  w y b o r c z e  o b w o d u  H e r a u l t  

w  B e r i e r e 6 ,  w y b r a ł o  l i b e r a l n e g o  K a n d y d a t a  
Pana Y ien n et Deputowanym  w m ieysce P a ­

na  R o y e r - C o l l a r d  , a w m i e y s c e  P a n a  B i g n o n  
w y b r a ł o  z g r o m a d z e n i e  w y b o r c z e  w R o u e n  
( D e p a r t a m e n t  d o l n e y  S e k w a n y )  l i b e r a l n e g o  
K a n d y d a t a  , P a n a  M a r t i n .

P a n  D u p l e s s i s - G r e n e d a n  m i a n o w a n y  ies t  
w  m i e y s c e  c h o r e g o  H r a b i e g o  A l  N o a i l l e s ,  
c z ł o n k i e m  K o r n m i s s y i  d o  r o z p a t r z e n i a  p r o ­
j e k t u  p r a w a  o d r u k u  w y z n a c z o n e y .  ‘

L i b e r a l n y  b a r d  —  iak go G a z e t a  F r a n c y i  
n a z y w a  —  P a n  K a z i m i e r z  D c l a v i g n e  o t r z y ­
m a ł  o r d e r  l eg i i  h o n o r c - u e y .

M a r g r a b i a  Ł o u l e  p r z y b y ł  tu  z s w ą  m a ł ż o n ­
ką d n i a  24. w ie c z ó r .

G o n i e c  F r a n c u z k i  s t ara  s i ę  d o w i e ś d ż ,  iż 
m i a n o w a n i e  g u w e r n e r a  d z i e d z i c a  t r o n u  n i e -  
n a l e ź y  w y ł ą c z n i e  d o  K r ó l a ,  i źe ltray ma  p r a ­
w o  w p ł y w a ć  d o  w y c h o w a n i a  K r ó l e w i c z ó w .  
G a z e t a  F r a n c y i  u m i e ś c i ł a  p r zy  tey ok azy i  d e ­
k r e t  k o n s t y t u c y i n e g o  z g r o m a d z e n i a  n a r o d o ­
w e g o  z d n i a  28.  S ty c z n i a  1791. ,  t y c zą c y  się. 
m i a n o w a n i a  g u w e r n e r a  d la  o w c z a s o w e g o  
D e l f i n a ,  g d y  t e n ż e  rnl ał  s ze ś ć  ła t .  W y b ó r ,  
i ak  w i a d o m o ,  n a s t ą p i ł  z e  s t r o n y  z g r o m a d z e ­
n i a  n a r o d o w e g o  w ię k s z o ś c i ą  g ł o s o w ,  a s y ­
s t e m ,  p o d ł u g  k tó r e g o  m ł o d y  X i ą ż ę  m i a ł  być  
w y c h o w a n y m ,  z a s t r z e ż o n y  b y ł  r e p r e z e n t a n ­
t o m  l u d u .  •

N i e m c y .
Z  W a y m a r u ,  d n i a  1. M a i a .

J e g o  K ró l e w ic z o s k a  M o ś ć  na sz  X i ą ź ę  nastę­
pca  wraz  z m a ł ż o n k ą  s w o i ą  i z  X i ę ź n i c z k ą  A u ­
g u s t ą  w y i e c h a ł  z t ąd  w cz o ra y  r a n o  do  P e t e r s ­
b u r g a .  D o s t o y n e  o s o b y  m a i ą  z a m i a r  p o w r ó ­
cić w k o ń c u  S i e r p n i a  r .  b.  d o  K a r l s b a d u ,  g d z i e  
w  W r z e ś n i u  kąp i e l i  u ż y w a ć  bę d ą .

T u t e y s z e  t o w a rz y s tw o  w s p i e r a n i a  G r e k ó w  
p o s ł a w s z y  P a n u  E y n a r d  p i e n i ą d z e  p r z e d  n i e ­
d a w n y m  c z a s e m  o d e b r a ł o  od  t e g oż  o d p o w i e d ź ,  
w  k tó r ey  m i ę d z y  i n n e m i  w y r a ż o n o :  „ S u m a  ta  
p o ł ą c z o n a  z i n n e m i  p o s ł a n ą  z o s t a ł a ,  d o  r o z ­
r z ą d z e n i a  P r e z y d e n t o w i  G re c y i ,  k tóry  i ą ,  d l a  
z m n i e y s z e n i a  n ę d z y  n i e s zc z ę ś l i w y ch  G re k ó w ,  
n a  s k u p i e n i e  ż y w n o ś c i  ob róc i .  Z  p e w n o ś c i ą  1 
r o k o w a ć  m o ż n a  o p o m y ś l n e y  p r zys z ło ś c i  d ła  
t e g o  n a r o d u .  M ą d r e  b r a n i e  s i ę  P r e z y d e n t a  zie-  
d n a ł o  m u  z a u f a n i e  t ak  G r e k ó w ,  i ako  t e ż  M o ­
n a r c h ó w .  S t e m w s z y s tk i e m  i e sz cze  d ł u g o  Gre -  
cya dźwigać będzie brzemie n ęd zy-i wszelka



p o m o c  zagran iczna  sianie s ię  dla n ie y  d o b r o ­
dz ie j s twem i n i e o d z o w n ą  potrzebą.

Synowie  X;ęc ia  W e l l i n g t o n a ,  L o r d  Welle-  
Stey i Margrab ia  D.ictro, którzy się z A ng l i i  do 
Berl ina puścili ,  bawią  tu t e raz i m e  tak p rędko  
ztąd wyiadą.

S z w a y c  a r y  a.
D n i a  29.  K w i e t n i a .

W  F r e i b u r g m p o p i e t a ł  Biskup usi lnie po d a­
ną  . t szcze  na dn iu  1 \ . t. m. p r o i b ę  iuż po t r ze ­
ci raz Trap i s tów o pozwo len ie  z a ło ż e ń  a w 
Valsainte klaszioiu.  Zos ta ła  on a  p rzes łaną  do 
pop rzedn iczego  roz t rząśn ien ia  l adz ie  pol i -  
cyiney.

A m e r y k a .
Z  V e r a - K r u z ,  dnia 10. Stycznia.

Of ice rowie  Eskadry K o m m o d o r a  P o t e r  po* 
dali do korigressu amerykańskiego p e t y c j ą  o 
iak nayspiesznieysze  uzb ro ien ie  wyprawy prze-  
ciw flocie hiszpańskiey dla pomsz czen ia  s ławy 
na r od o w ey ,  obraźoney wzięciem okrę tu  G u e r ­
re ro  i śmie r c ią  kapi tana Porte r .

Z H a  w a n n y ,  dn ia  7. Marca.
W y b u c h ł a  tu i w Mar tyn ice  f ebra zaraźl iwa 

n o w e g o  zu pe łn i e  r o d z a i u , która w obudwóc.h 
osadach okrop ne  spustoszenia zrządza.  U  nas 
naz yw ai ą  ią e ł  C o l o r a d o ,  w Mar tyn ice  
G i r a f e .

S t .  D  o m  i n  g o ,  dn ia  27, L u t e g o
Boyer  pos tanowi ł  p r zypuszczać  do publ icz­

n y c h  u r z ę d ó w  samych  tylko k o lo r o w y c h ,  co 
wielką n i echęć  wznieci ło  i stało się n i e m a ł ą  za­
p e w n e  p r zyc zyn ą  do osta tnich z a bu r ze ń .

Rozmaite W iadom ości.

S ey m  Norwegsk i  został  dnia sr. Kwietnia  
zagaiony.  Król Szwedzki  ma podob no  a i  
do  m.  L ip c a  zabawić w N orwegi i .  G ło s z o ­
n o  w Sz to kh o lm ie ,  i e  i Królowa Szwedzka  
t n i  dnia 15. Maia wyiechać  do Chrystyanu.—  
Possi Rossyiski  w Stukhoimie otrzymać miał

dnia 21, z.  m, gońca od sw oiego  dworu z wia­
d o m o ś c i ą ,  iź Cesarskie półki  gwardyi  w y r u ­
szyły z P e t e r s b u r g a ,  uda iąc  s ię  do wielkiey 
a r m i i ,  i źe H r a b i a  N e s s e l r o d e  zos tał  K a n c l e ­
rze m.

Kró l es two  H i s z p a ń s c y  wyiechawszy  dn ia  9. 
K w ie tn ia  z B a rc e l o n y  , s tanę l i  t egoż sa m e g o  
d n i a  o g o d z i n ie  11. r a n n e y  w T a r a s s a ,  zkąd 
S ę udal i  w dal szą  d r o g ę  do  Saragossy .  Z  L i ­
z b o n y  d o n o s z ą ,  iź w woysku por iuga l skiem 
wkrótce  n i ę b ę d z i e  ani Jedneg o  of i ce ra ,  któ­
ryby  był w ie r n y m  D  >n P e d r o w i  i ko n s ty tu ­
c j i .  X i ą ż ę  Migu e l  walczy z n ied os ta tk iem 
p ien ięd zy .  Kró lowa  matka udała się do  Kró-  
l i  h i sz p ań sk i eg o ,  l ecz  ten w równern  zn ay -  
du ią c  się p o ł o ż e n i u ,  p o m im o  przy wi ąz an i a  
d o  siostry i ley s y i T m a t u ,  n i e bę d z ie  iey 
m ó g ł  w tym p u nk c i e  wygodzie .

O B W I E S Z C Z E N I E .
Za m ia re m  ies t ,  o d b u d o w a n i e  i g łów ną  re- 

pa racy ą  kościoła katol ickiego we wsi Z y d o w ie  
r epa rac yą  d zw o nn ic y  i nakon iec  og r o d ze n ie  
cm ent a rz a  kościelnego t a m że ,  p r zez  pu b l i cz ną  
l icytacyą,  n ay m n ie y  żą da j ąc em u en t re p re n er o -  
wi powierzyć.  Wy zn ac zyw sz y  w ty m  ce lu  t e r ­
m i n  l icytacyjny we wsi .Zydowie ,  P o w i a t u  tu- 
t eysze go  na

d z i e ń  2 S- M a j a  r. b. ,  
k tóry od  g. godziny r a n n e y ,  aż do  4, popołu-  
d n i u  we dworze  odbywać  się b ęd z ie ,  z a p r a ­
sz am chę ć  i zdolność pbdięcia się en t rep ryzy  
t e y  ma iących ,  ażeby l icznie w t e rmin ie  w y zn a­
c z o n y m ,  zebrać  się ze chc ie l i , a n a y m n ie y  żą- 
daiący przybicia liciti spodz iewać s ię  m o ż e .

W a r u n k i  l icytacyi i anszlagi  budo wl i  każde­
g o  dn ia  z wyłączen iem dni  n i ed z ie lny ch  i 
świą tecznych  w god z i na c h  s łużbowych,  to  iest 
p r ze d  p o ł u d n i e m  od 7. do 12., a p o p o ł u d n i u  
o d  2. do  6. god z iny  w b ió rze  tu teyszego  K o n -  
syl iarza Z ie m ia ńs k i eg o ,  r ów ni e  iak p ie rwsze  
w  U rzę dz ie  Woytoivskim w Ż y d o w i e  przeyrza-  
n e  być mogą.

P o z n a ń  dnia Tg. Kwie tn ia  1828- 
Król. Konsyliarz Ziemiański Powiatn  

Poznańskiego.
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O B W I E S Z C Z E N I E *
T e g o r o c z n e  ćw iczenie  się w 6 trze lanu  qgo 

ba ta l ionu  18. pu łk u  p iecho ty  rozpoczn ie  s ię  
z  d n ie m  15, M aia r. b., a to n a  piaskach do  
K o m m e n d e ry i  n a le ż ą c y c h ,  za ta in teyszym  g o ­
śc ińcem  p o ło ż o n y c h .

L u b o  w ładza w oyskow a p rzeds ięw z ię ła  sto­
so w n e  środki dla za rad ze n ia  n ie b e z p ie c z e ń ­
s tw u ,  to wszelako n ie ch a y  i każdy  o s t ro ż n y m  
b ę d z ie ,  aby się  na  n ie b e z p ie c z e ń s tw o  lub  
u sz k o d ze n ie  n ie  naraził .

P o d a ią c  to do pow szechney  w iadom ości n a d ­
m ie n ia m ,  iż w czasie tego ć w ie c z n ia , n as tę ­
p u ją ce  p o b o c z n e  d ro g i ,  iako to :

1)  p ro w ad ząca  od  Ś. Jańsk iego  do  ł ą c z n e g o  
i N o w e g o  m łyna ,

2) z traktu  warszawskiego w p ra w ą  do ł ą c z n e ­
go i N o w e g o  m ły n a ,  n i e m n i e y i

3 )  d roga  u b o c z n a  od tegoż traktu w  p raw ą  
p rzy  S. Jańsk im  m ły n ie  do tam y B erd ichow  
w io d ą c a ,  za m k n ię te  zos taną ,

a za te m  ieździć n ie m i  p rzez  czas ćw iczeń , n ie-  
na leży .

P o z n a ń  dn ia  3. M a ia  1828.
Król. Konsyliarz Ziemiański Powiatu P o­

znańskiego.

O B W I E S Z C Z E N I E .
W z g l ę d e m  ćw iczenia  s ię  tu teyszey  o sady  w  

s trze lan iu .
P o ło ż o n a  w D ę b in i e  S tarołęskiey  ( L o u is e n -  

h a in )  w lewo gośc ińca  z P o z n a n ia  do Ł ęczycy  
g o ła ź n ia  p rz e zn ac zo n a  iest i n a  rok 1 8 2 8 . do 
ćw iczen ia  s ię  osady tu teyszey  w s trze lan iu .  

Ć w iczen ia  te  ro z p o c z n ą  się  w d n iu  15. m .  b. 
N ie c h a y  s ię  w ięc  każdy strzeże n ie b e z p ie ­

czeństw a i u szkodzen ia .
Z resz tą  ćw iczen ia  te n ie b ę d ą  się odbyw ać 

W czasie sp rzą tan ia  łą k ,  ażeby ludz ie  zaięci 
w  ow y m  czasie ro b o tą  na łą k a c h ,  za p lacem  
Strzelania p o ło ż o n y c h ,  p rzeszkody  lu b  uszko­
d z e n ia  n iedoznaw a li ,

P r z y te m  zakazuie s ię  pub licznośc i  w ydoby­
w a n ie  w ys trze lonych  kul, n a  woyskowem miey- 
ecu  s trzelania pod karą ,

P o z n a ń  d n ia  7. M a ia  i 828.
Król- Konsyliarz Ziemiański Powiatu 

Poznańskiego.

O B W I E S Z C Z E N I E .
I ż  zegarm is trz  tu teyszy  L e o n  M a s ł o w s k i  

i m ałżonka iego  J  u 1 i a n n a z C h r a p  k i e w i .  
ć z ó w  po  doyśc iu  przez  osta tn ią  p e łno le tnośc i ,  
w spólność  m aiątku i do robku  w m ałżeństw ie 
w y łączy l i ,  p o d a ie  się do w iadom ości.

W  P o z n a n i u ,  dnia 24. M arca 1828-

K r ó l. P r u s k i  S^d  Z i e m i a ń s k i .

O B W I E S Z C Z E N I E .
P o d a ie  się n in ieyszem  do pub liczney  w iado­

m o śc i ,  iako D a n i e l  O e h l k e  i tegoż m a ł­
ż o n k a  E w a  R o z y n a  z M i e t z ó w  pośiada- 
cze  m ły n a  w  Jozefow ie  kon trak tem  m a łż e ń ­
skim z dniaj 9. L u te g o  1825. w spólność m a ią t­
ku i do ro b k u  m iędzy  sobą  wyłączyli,

G n ie z n o ,  dn ia  I .  M aia r 828.

Kr ó l .  P r u s k i  S ^ d  Z i e m i a ń s k i .

Z A P O Z E W  E D Y K T A L N Y .
N a  w niosek  W ie rzy c ie la  ie d n eg o  n ad  m a­

ją tk iem  byłego  T a y n e g o  K onsy lia rza  h a n d lu  
m orsk iego  W i lh e lm a  d ’R a p p a rd  w P n iew ac h  
dziś w sam o po łudn ie  k o n k u rs  otw arty  został.

Z a p o z y w a m y  prze to  wszystkich ty c h ,  któ-  
rzyby  do  massy tóy p re tensye  inieć sądzili,  aby 
s ię  n a  te rm in ie  k o n n o ta c y in y m  p rze d  R a d z c ą  
S ąd u  Z iem iańsk iego  D e c k e r  n a

d z i e ń  1. L i p c a  r .  b. 
o  g o d z in ie  g. w y z n a c z o n y n ,  osobiście  lu b  
p rze z  p ra w n ie  d o z w o lo n y c h  P e łn o m o c n ik ó w  
stawili,  p re tensye  swe podali i udow odnili*

N ies taw a iący  spodz iew ać  s ię  m oże ,  iż z pre- 
tensyam i sw em i do  m assy o d d a lo n y  b ę d z ie  i 
w ie c z n e  m ilczen ie  w zg lę d em  in n y c h  W ie r z y ­
cieli m u  nakazane  zos tan ie .

T y m  zaś w ierzycie lom , k tó rym  tu  zbyw a n a  
zn a jo m o śc i  U r.  M itte ls taed ta ,  G u d e r ia n a  K om - 
m issarza  sprawiedliwości i U r .  G iżyckiego  S ę ­
d z ieg o  Z iem iańsk iego  n a  M a n d a ta ry u s z ó w  
przedstaw iam y.

P o zn a ń , dnia 14. Stycznia 1828-'
Królewsko-Pruski Sąd Ziemiański-



P A T E N T  S U B H A S T A C Y I N Y .
D o  p u b l i c z n e y  s p r z e d a ż y  w ł o ś c i  s z l a c h e c k i e y  

m a ł y  K o ś c i e r z y n  z w a n e y , p o d  Ł o b ż e n i c ą  p o -  
ł o ż o n e y ,  d o  m a s s y  s u k c e s s y i n o  - l i k w i d a c y i n e y  
W i l k o ń s k i c h  n a l e ż ą c e y ,  k t ó r a  w e d ł u g  t a x y  l a n d -  
s z a f t o w e y  1 7 . M a r c a  r .  z .  z r e w i d o w a n e y  n a  25, 322  
tal.  5 e r g r .  2 d.  o c e n i o n ą z o s t a ł a ,  w y z n a c z y l i ś m y  
n a  w n i o s e k  k r ó l e w s k i e y  z a c h o d n i o  P r u s k i e y  
D y r e k c y i  t o w a r z y s t w a  k r e d y t o w e g o  w  m i e y s c u  
n o w y  t e r m i n  n a

d z i e ń  2 7 .  S i e r p n i a  r .  b ,  
z r a n a  o  g o d z i n i e  10.  p r z e d  K o n s .  S ą d u  n a s z e ­
g o  M e h l e r  w  m i e y s c u  p o s i e d z e ń  n a s z y c h .  
Z d o l n o ś ć  k u p i e n i a  p o s i a d a i ą c y c h  u w i a d o m i a -  
t n y  o  t e r m i n i e  t y m  z  n a d m i e n i e n i e m , i ż  w i e ś  
r z e c z o n a  n a y w i ą c e y  d a i ą c e m u  p r z y b i t ą  z o s t a ­
n i e ,  n a  p ó ź n i e y s z e  z a ś  p o d a n i a  w z g l ą d  m i a n y  
n i e b ą d z i e ,  s k o r o  p r a w n e  t e g o  n i e b ą d ą  w y m a ­
g a ć  p o w o d y .  T a x a  k a ż d e g o  c z a s u  w  R e g i s t r a -  
t u r z e  n a s z e y  p r z e y r z a n ą  b y ć  m o ż e .

W  P i l e  d n i a  3.  M a r c a  1828-
K ról. Pruski Sąd Z iem iański.

O B W I E S Z C Z E N I E .
M ł y n  C z a p u r y  i G ł u s z y n a  z  g r u n t a m i  b l i s k o  

P o z n a n i a ,  k a ż d y  g r u n t  i e d n a k  o d d z i e l n i e  o d  
Ś . J a n a  r.  b . ,  a ż  d o  t e g o ż  c z a s u  n a  r o k  i e d e n  
w  t e r m i n i e

d n i a  1 7 .  C z e r w c a  r .  b . ,  
p r z e d  p o ł u d n i e m  o  g o d z i n i e  9.  p r z e d  R e f e ­
r e n d a r y  u s z e m  S ą d u  Z i e m i a ń s k i e g o  J e i s e k ,  w  n a -  
e z e y  I z b i e  d l a  s t r o n ,  n a y w i ą c e y  d a i ą c e m u  w y ­
d z i e r ż a w i o n e  b y ć  r n a i ą ,  n a  k t ó r y  o c h o t ą  d z i e ­
r ż a w y  m a i a c y c h  z  t e r n  o z n a y t n i e n i e m  w z y w a ­
m y ,  i ż  w a r u n k i  d z i e r ż a w y  w  R e g i s t r a t u r z e  n a -  
s z e y  p r z e y r z a n e  b y ć  m o g ą ,

P o z n a ń  d n i a  15.  K w i e t n i a  1 8 2 8 .

Królewsko Pruski Sąd Ziemiański.

O B W I E S Z C Z E N I E .
N a  t e r m i n i e  d n i a  9.  C z e r w c a  r .  b .  p r z e d  

p o ł u d n i e m  o g o d z i n i e  9.  w  I z b i e  i n t r u k c y i n e y  
p r z e d  R e f e r e n d a r y u s z e r n  M i o d u s z e w s k i m  w y ­
z n a c z o n y m ,  z n a c z n a  i lość  e f f e k t ó w  d,ó p o z o ­
s t a ł o ś c i  p o  I g n a c y m  C i e a s k i m  n a l e ż ą c y c h ,  skła-  
d a i ą c y c h  si% z  p r z ą t ó w  d o m o w y c h  i g b s p o d a r -

c z y c h  z  z ł o t a  i s r e b r a  o r a z  ki lka  w o z ó w ,  n a y -  
w i ę c e y  d a i ą c e m u  p r z e d a n e  b ą d ą ,  c h ę ć  n a b y c i a  
m a i ą c y c h  w z y w a m y .

P o z n a ń ,  d n i a  J 7 .  K w i e t n i a  T82S-
K r ó l e w s k o - P r u s k i  S ą d  Z i e m i a ń s k i .

P A T E N T  S U B H A S T A C Y I N Y .  
G o s p o d a r s t w o  p o d  j u r y s d y k c y ą  n a s z ą  z o s t a ­

j ą c e ,  w e  ws i  K a n i e w i e  P o w i e c i e  K r o t o s z y ń ­
s k i m  p o d  N r o .  27.  p o ł o ż o n e ,  d o  s u k c e s s o r ó w  
J ó z e f a  S c h u l z  n a l e ż ą c e ,  w r a z  z p r z y l e g ł o -  
ś c i a m i ,  k t ó r e  w e d ł u g  t a x y  s ą d o w e y  n a  8 9 0  t a l ,  
2 0  s g r .  o c e n i o n e  z o s t a ł o ,  n a  ż ą d a n i e  w i e r z y ­
c i e l i  z  p o w o d u  d ł u g ó w  p u b l i c z n i e  n a y w i ą c e y  
d a i ą c e m u - p r z e d a n e  b y d ź  m a ,  k t ó r y m  k o ń c e m  
t e r m i n a  l i c y t a c y i n e  n a

d z i e ń  2.  K w i e t n i a ,  
n a  d z i e ń  2.  M a j a ,  

t e r m i n  z a ś  p e r e m t o r y c z n y
n a  d z i e ń  3.  C z e r w c a  18 28 .  

z r a n a  o  g o d z i n i e  g t e y  p r z e d  R e f e r e n d a r y u s z e r n  
S ą d u  Z i e m i a ń s k i e g o  U r .  K a s i ń s k i m  w  m i e y s c u  
w y z n a c z o n e  z o s t a ł y .

Z d o l n o ś ć  k u p i e n i a  i z a p ł a c e n i a  p o s i a d a i ą ­
c y c h  u w i a d o m i a m y  o  t e r m i n a c h  t y c h  z  n a d m i e ­
n i e n i e m ,  i ż  w  p r z e c i ą g u  ą c h  t y g o d n i  p r z e d  
o s t a t n i m  t e r m i n e m  k a ż d e m u  z o s t a w i a  s i ę  w o l ­
n o ś ć  d o n i e s i e n i a  n a m  o  n i e d o k ł a d n o ś c i a c h ,  ia* 
k i e b y  p r z y  s p o r z ą d z e n i u  t a x y  z a y ś ć b y ł y  m o g ł y ,  

K r o t o s z y n  d n i a  1 0 .  S t y c z n i a  1828.

K ról. Pruski Sąd Ziem iański.

P A T E N T  S U B H A S T A C Y I N Y .
D o m  z p r z y l e g ł o ś c i a m i  p o d  j u r y s d y k c y ą  n a ­

s z ą  z o s t a i ą c  w e  w s i  W o l i  P o w i e c i e  P l e s z e w -  
s k i r n ,  p o d  N r e m  21 .  p o ł o ż o n y ,  d o  M a r c i n a  
F i n g a s  n a l e ż ą c y ,  k t ó r y  w e d ł u g  t a x y  s ą d b -  
w e y  n a  4 1 7  T a l a r ó w  2 0  ś gr .  o c e n i o n y  z o s t a ł ,  
n a  ż ą d a n i e  w i e r z y c i e l i  z  p o w o d u  d ł u g ó w ,  p u ­
b l i c z n i e  n a y w i ę c e y  d a i ą c e m u  s p r z e d a n y  b y ć  
m a ,  k t ó r y m  k o ń c e m  t e r m i n  l i c y t a c y i n y  p e r e m ­
t o r y c z n y  n a

d z i e ń  9.  C z e r w c a  T 8 2  8-, 
z r a n a  o  g o d z i n i e  g t e y  p r z e d  W .  S ę d z i ą  Z i e ­
m i a ń s k i m  L e n z ,  w m i e y s c u  w y z n a c z o n y  z o s t a ł .

Z d o l n o ś ć  k u p i e n i a  i  z a p ł a c e n i a  p o s i a d a i ą -



cych, i iw iadomiamy o t e rm in ie  tym z n a d m i e ­
n i e n i e m ,  iż w p rz e c i ą gu  4, tygodni  p r zed  ter-, 
m in e r n ,  każdem u zostawia s ię  wolność d o n i e ­
sienia n a m  o n iedok ładnośc iach  , iakieby p rzy  
s p or zą d ze n i u  taxy zayść  były mogły.

T a x a  w naszey  Reg i s t r a tu rze  p rze yr z an ą  być 
m o ż e .

K ro to sz y n ,  dnia 1 7. Stycznia 1828.
Królewsko-Pruski S^d Ziem iański,

Z A D Z I E R Z A W I E N I E .
D o b r a  D o  r u c h ó w  o i - R o j e w o  wraz z  

przyległościami opró cz  Szk la rki , do p oz os ta ł o ­
ści po Klemens ie  Psarkirn na l eżące ,  w P o w i e ­
cie Ostrzeszowskirn p o ł o ż o n e ,  ma ią  na wnio ­
sek Sukcessorów,  od S. J a n a  r.  b.  na trzy p o  
sob ie  idące lata pub l i czn ie  więcey daiące inu 
być  zadz ie rzawione.  N a  ten koniec wyznaczy­
l iśmy t e rmin  na

d z i e ń  7. C z e r w c a  18  2 8-, 
r a n o  o  godzin ie  9tey p r zed  D e p u t o w a n y m  
W ie lm .  Ru sc hke ,  Sędzią  tu w lokalu s ą do w ym ,  
n a  który o c h o t ę  dzie rżawien ia  m a ią c y c h ,  tu ­
dzież  zd o ln o ść  płacenia m o g ą c y c h ,  niniey-  
sz e m  za po zyw am y,  a więcey daiący za poprze -  
d n l e m  po twi e rd ze n ie m Sądu n ad o p i ek uń c ze go ,  
p r zy de rze n i a  spodz iewać s ię  m oż e .  W a r u n k i  
dzierżawy tydz ień p rzed t e r m in e m  w na s ze y  
Regi s t r a tu rze  p rzeyrzane  być mogą.
• K r o t o s z y n  dn ia  10 Kwietnia igitS-

Królewsko-Pruski S^d Ziemiański.

Z A P O Z E W  E D Y K T A L N Y .
O tw orz yw szy  władza sądowa niźey podpi sa­

n a  n a d  spadk iem n .  Marc ina  P i n n o  g b u r y ,  d. 
26. C ze rw ca  I 8 I9 - r. w o lędrach Kru teck ich  
z m a r ł e g o ,  na  wniosek  córki iego D o r o t y  E l ­
żbiety za tnę żney  W e r n i k e ,  p rocess  sukcessyi-  
n o  l ikwidacyjny,  wzywa n in ieyszem wszystkich 
n ie z n a jo m y c h  wierzycie l i  massy  spa dk owe y ,  
aby w t e rmin ie

n a  d z i e ń  3. C z e r w c a  r. b.  
z ra n a  o godz i n ie  9. przed D e l e g o w a n y m  Sądu 
Z iemiańsk iego  R efe ren d .  E cke r t  do likwidowa- 
a i a  p re tensy i  ich w y z n a c z o n y m ,  osobiście ,  l u b

pr zez  p e ł n o m o c n i k ó w  p r aw em  dozwolonych ,  
n a  których im tu teyszycb  Komrnrss,  Sprawiedl.  
U U r .  Mori tz,  W e y m a n n ,  Bi tke i R i d z c ę  Kom-  
missyi  Sprawiedl iwości  Ur .  Mit tels taedt  p r zed­
stawiamy,  stanęl i ,  z pr/  t ensyami  swe-misię zgło.  
sili i takowe udowodni l i ,  inaczey bowiem pra­
wa p ie rwszeńs twa ,  i a k h b y  im s łużyć mogły ,  
u t r acą ,  i z pretensyaini  swerni tylko do t<-go 
wskazanemi  zos taną ,  coby się po zaspoko ien iu  
wierzyciel i  zgłaszaiącyeh s i ę ,  z massy pozo­
stało.

Pi ła ,  dn ia  14. L u t e g o  1828.
K ró le w s- ko -P rus k i  Sad Z ie mi ańs k i .

Z A P O Z E W  E D Y K T A L N Y .
Ot w o rzy w szy  Sąd niżey podp isany  nad  spad­

kiem n. Jana  R e d m a n n  gb ura  o k u p n e g o ,  14. 
Czerwca r. T8 t 3 . w W r z e s z c z y n i e  zmar łego,  na 
wniosek op iek un a  ma łoletnich  sukcessorów Te­
g o ,  p r oces  sukcessy ino l ikwidacyiny , wzywa 
wszystkich wierzycieli  n.  R a d e m a n n ,  aby W 
t e rm in ie  l ikwidacyinyrn

n a  d z i e ń  §• L i p c a  r. b.  
z r an a  o godz in ie  10. p rzed Sędzia Z iemiańsk im 
Ko ch  w yz na cz on ym  stanęli ,  i lość i iakość p r e ­
tensyi  swych  po da l i ,  d o k um e nt a  ie opiewa iące 
złożyl i  i clalszey ins t rukc j i  p raw ney  oczekiwali ,  
w  p rzec iwnym b o w ie m  razie wszystkie służyć 
i m  maiące prawa pierwszeństwa ut racą i z pre- 
tensyami  swemi  li tylko do tych fu nd usz ów  
wskazanemi  zo s ta n ą ,  k tó r rby  się po zaspo ie -  
n iu  zgłaszaiącyeh się wierzycieli  z massy p o z o ­
stały.  O s o b o m ,  które osobiście  stawać nie-  
mogą ,  p r o p o n u i e m y  na  p e ł n om oc n i k ó w  tutey* 
szych Kotnmiss .  S p ra w i e d l . U U r  Moritz,  W e y ­
m a n n ,  Be tke  i R a d z c ę  Kornmissyi  Sprawie ­
dl iwości  Ur .  Mit telstaedt .

Pi ła,  dn ia  14. L u t e g o  1828-
Królewsko-Pruski S<|d Ziemiański.

O t r z y m a ł e m  p ie rwszą  n ads y łk ę  świeżey  w o ­
dy  O b e r - S a l z b r u n n  z w a n e y ,  i p rzeda ię  
ią sk rzyn iami  i f laszkami w h a n d l u m o i m  w r y m  
k u  N r o ,  55;

K. W. P u s c hi

([Dodatek drugi.")
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O B W I E S Z C Z E N I E .
W  m oc polecenia tuteyszego Król. Sądu Z ie­

miańskiego w terminie
d n i a  16. m. b. 

zrana o godz in ie  10., a popołudniu  0 4 , ,  w N e- 
kii w Powiecie Sredzkim, maią być przezemnie 
520 sążni dębiny naywięcey daiącemu prze- 
dane,

P o zn ań ,  dn ia  9. Maia 1828,

H e r t z b e r g ,  Referendaryusz.

Z A P O Z E W  E D Y K T A L N Y .
W  księdze hypoteczney w siNowydwór, n ie ­

gdyś do maiętności Zbąszyńskiey (Bentschen) 
należącey , w Powiecie M iędzyrzeckim poło- 
ż o n e y ,  zahypotekow ano:

1) w R ubr.  I I I .  N ro. 10. i na wsi J^omnicy, 
w tymże samym Powiecie leżącey, szcze- 
gólniey zaś na pertynencyach niegdyś Zbą- 
szyńskich, teraz do maiętności I^omnickiey 
należących, to iest: n ą  Edwardowie, G ra b ­
skich i Choynickich olędrach i na  kawale 
b o r u ,  Kawczyńskie zw an em , w R ubr. I I I .  
N ro .  15. protestacyą na rzecz Franciszka 
P rzeu sk ieg o ,  wzglądem pretensyi realney 
T a l .  1500 czyli Z łt.  poi. 9000 wynoszącey 
dnia  I .  Maia 1797. r. na  mocy dekretu T r y ­
b u n a łu  Piotrkowskiego z roku 1739. zamel- 
dow aney , a przez byłego dziedzica, Ur. 
Stefana Garczyńskiego, Rotmistrza zaprze- 
czoney,

S) zahypotekowano także na  N ow ym  dworze 
n iegdyś do maiętności Zbąszyńskiey nale- 
źącey Rubr. I I I .  N ro . l 3 . |i n a  I^omnicy 
szczególniey na  pertynencyach należących 
d o  tey ie  maiętności z dóbr Zbąszyńskich 
pochodzących , to iest na  Edwardowie, 
Grubskich i Choynickich olędrach i na czę­
ści boru Kawczyńskie zwaney Rubr, I I I .  
p o d  N r .  17. na rzecz pew nego M eyer  (bez  
bliższego oznaczen ia )  sum m ą tal. 56. czyli 
Złt. poi. 336,, którą sum m ą poprzedzaiący 
dziedzice, A n to n i ,  Franciszek, Stefan i Ne- 

, pomucęoGsrezyńscy przyznali, Terażniey-

si właściciele maiętności Zbąszyńskiey, a 
spadkobiercy zmarłego Rotmistrza Garczyń­
skiego twierdzą, iż wspomnione summy za­
płacili, nie są zaś w stanie dowieść t o ’przez 
przystawienie kwitów sądowych albo zezw o­
leń na extabulacyą. W nieśli zatem niewie- 
dząc nadto o mieyscu zamieszkania rzeczo­
nych wierzycieli an i ich sukcessorów, na  
publiczne zapozwanie onychże.

W  skutek tego zapozywamy ninieyszein U r.  
Franciszka Przeuskiego i M eyera lub ich spad­
kobierców cessyonauyuszów łub też tych któ­
rzy innym  iakim sposobem w ich prawa wstą­
pili, aby się na terminie

d n i a  27.  S i e r p n i a  r. b. 
w Izb ie  naszey sądowey o godzinie 9' zrana 
przed D eputow anym  W . Fleischer Sędzią, oso­
biście albo przez prawnie dozwolonych pełno­
mocników, na których im się Kommis. Spraw, 
W o ln y  i Roestel p ro ponu ie ,  stawili i preten- 
sye swe usprawiedliwili, w razie albowiem prze­
ciwnym , z takowemi wyłączeni zostaną , wie­
czne im w,tey mierze milczenie nakazanetn i 
wymazanie wspom nionych pozycyi nastąpi.

M iędzyrzecz, dnia 14. Kwietnia 1828..

Król. Prusk. Stjd Ziemiański.

O B W IE S Z C Z E N IE .
W  celu uskutecznienia działów, mam zlece­

nie przedania publicznie naywięcey daiącemu 
kamienicy narożney tu w rynku pod N r .  45 . 
s y t u o w a n e y ,  do czego termin

n a  d z i e ń  1 4. M  a i a r. b. 
p rzed  południem  o godzinie 10. w moiem po­
mieszkaniu przy ulicy Garbary Nr. 426. iest wy­
znaczony. wzywam więc na ten termin każde­
go ochotę  kupna maiącego i oświadczam, i e  
nietylko w terminie samym, lecz i wprzód m o ­
gą  przedstawić warunki kupna nader  dogodnie 
i korzystnie podane.

W  Poznaniu , dnia 27. Kwietnia 1828.
D o b  i e  l i ń s k i  Notar. publ.
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Uzup e ł n iw sz y  świeżo skład m óy  spro- 
w a d z o n e m i z ia r m a r k u L i p s k ie g o , t u d z ie ż  , 
na d e s ł a n em i  z Pa ry ża  i L i o n u  wszelkie­
go ro dz a iu  s t roiami  dam sk iemi ,  n i e  o- 
mieszku ię  o tein donieść  wysokiey ślach- 
cie i s zanow ney  publ iczności .  Oprócz  
nay no w sz yc h  kapeluszy l e tn ic h ,  c z e p ­
ków,  wstążek i t. p., szczególniey zaopa ­
t r zony  ies tem w prawdz iwe  b lo n d y n y ,  
chustki  k repowe,  i rysowe i f lorowe,  sza­
le, sukn ie  na  bale i zabawy.  N ie m n ie y  
u t rz y m u ię  t eraz skład p rawdz iwych c h u ­
stek i szalów bagdadzk ich ,  T e r n e a u x ,  
T h y b e t  i f rancuzk ich r ów ni e  p ięknością 
iak wybornośc ią  s ię  odznaczaiących.

C. J a h n ,  
w  P o z n a n i u  n a  r o g u  s t arego ry nku  

i wodn ey  ulicy Nro .  52.

E3EMC3aS
-W S tro h  na g łow ę dla D a m .  ^

N a y n o w s z e  paryskie m o d n e  s t ro ie ,  i a k o t o :  
kape lusze s łomiane ,  łyczkowe  i i e d w a b n e ,  dy- 
a de m y,  birety,  zawoie,  czapeczki ,  czepki  b lon-  
d y n o w e ,  toques ,  marabou t s ,  p ióra  strusie,  kwia­

tki paryskie ,  m o d n e  wstążki i i n n e  t ego r o ­
dza iu  ar tykuły dla dam,  iako też p rawdziwe  pa­
ryskie kape lusze dla mę żcz yz n ,  wszys tko to za 
n o m i e r n e  ceny,  po leca  h a n d e l  st roiów m o d n y c h  

A .  E .  H o f f m a n n ,  
dawnie y  Pi let ,  na  placu Bli ichera p o d  3 m u ­

r z y n a m i  w  W r o c ł a w i u .
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